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Katowice. Ubiegła niedziela 
przyniosła 6 spotkań o druży- 
nowe mistrzostwo Polski w bok- 
sie, Spotkania te zakończyły się 
na ogół zwycięstwami fawory- 
tów, jedyną niespodzianką było 
zwycięstwo Lublinianki nad CKS 
w Częstochowie. 

W Bydgoszczy obrońca tytułu 
mistrzo Polski Warta Poznań po 
tknęła się zo raz pierwszy tra- 
cąc dwa cenne punkty, które tru 
dno będzie przy jednoczesnych 
zwycięstwach konkurencji nad- 
robić. W Warszawie leader I-ej 
grupy Grochów gładko rozpra- 
wił się z Wisłą, a w Gdańsku 
IKS stracił dalsze punkty prze- 
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CZECHÓW 
NA MECZ 
Z POLSKA, 


'W BOKSIE 


CZESHOSŁGWAĆCJA USTALI. 
ŁA JUŻ SKŁAD DRUŻYNY 
RPOKSERSKIEJ NA MECZ 

Z POLSRĄ 
Praga, Czechsłowacki Związek 

Bokserski ustalił jug definityw- 

nie skład swej drużymy pięściar- 

skiej ma międzypaństwowy Spot- 
kanie z Polską, które jak wiado- 
mo odbedzie się w Warszawie 

w dniu 2-go lutego br. 

Skład ten przedstawia się na- 
stęnująco: (od wagi muszej do 
ciężkiej) Zachara, Strba, Macela, 


i Livansky. 
e 1103000000: 


MAŁŻEŃSTWO BAIER 
WYKLUCZENI ZE SPORTU 
„Jek podaje Agencja United 
Press znana niemiecka para łyż- 
wiarska Maxie i Ernst Baier zo- 
stała wykluczona ze sportu nie- 
mieqlriego, z uwagi na jej prze- 

konfania hitlerowskie 
AMERYKA — ANGLIA 
7:3 (1:1, 1:1, 5:1) 

Londyn. Na stadionie Wembley 
Pool odbyło się dalsze spotkanie 
hokeistów amerykańskich w Aie 
| glii. 

Tym razem Amerykanie odnie- 
śli wysokie zwycięstwo bijąc An- 
glików 7:3 (1:1, 1:1, 5:1). 
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W drużynowych „i trzostweach 
POLSKI w boksie 


Żyj Gryga, Skudrzyk, ` Torma, "Carta | 


srywając tym razem z IKS-em 
Wrocław. 

W grupie IK ŁKS mimo zwy- 
cięstwa nad HCP nie zachwy- 
cił, zatrzymał on jednak nadal 
prowadzenie przed Batorym, któ 
ry w ciągu 30 min. rozprawił 
się z OMTUR Rzeszów wygry- 
wając 6 walk przez ko, 


Lublinianka, jak wspomnieliś- | 


my odniosła zasłużone, ale cięż- 
ko wywalczone zwycięstwo nad 
CKS-em, 

Pa ostatniej niedzieli sytuacja 
« mistrzostwach nieco się wy- 
jaśniła, obecnie można przepro- 
wadzić już podział między dru- 
żynami, które walczyć będą o 
pierwsze miejsce w swoich gru- 
pach i tymi, które odegrają 
mniei poważną rolę w rozgryw- 
kach. ~ 

Odbywające się co niedzielę 
spotkania dają nam bogaty ma- 
teriał porównawczy co do war- 
tości naszych czołowych bokse- 


"rów i pozwalają na sprawiedli- 


„we przeprowadzenie klasyfika- 
cji. Mecze niedzielne przyniesty 
nam pod tym względem kilka 
ciekawych wyników, jak remis 
Antkiewicza z Miszczukiem, po- 
rażki bokserów poznańskich Ke~ 
ziołka i Polusa w walkach z 
Leczkowskim i Sowińskim oraz 
remis Stasiaka z Frąckowiakiem 
i Marcinkowskiego z Rożkiem. 

Do momentów ujemnych zali- 
czyć należy często zdarzające się 
wypadki, że zawodnicy występu 
ją na ring z nadwagą į co gor- 
szą nie dzieje się to u drużyn 
przyjezdnych, ale u gospodarzy 
(Batory) i CKS Częstochowa. 

Po ostatniej niedzieli sytuacja 
W tabelach. obydwuch grup przed 
stawia się następująco: 

Grupa I 


1) KS. Grochów W-a 3 6 48:5 
2) MKS. Gdynia 2 4 22:10 
3) Zjednoczenie ZW2ZUTALD 
4) Warta Poznań 24%2 16516 
5) Wisła Kraków 20 A 9:2 
6) IKS. Wrocław 31407 880! 
Grupa II 
l) ŁKS. Łódź ZAS ONIASZO 
2) RKS Batory Ch-w 2 4 24:8 
3) Lublinianka 38 4 26:22 
4) HCP Pozrań ZWZ LSP 
5) OMTUR Rzeszów 5 0 18:60 
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KRZEPTOWSKI 5-TY W MUGEVE 
Paryż, W międzynarodowych za- 


wodach narciarskich które odbyły 
się w Megeve startował również Po 
lak Krzeptowski. 

W konkursie skoków otwartych 
zajął on 5-te miejsce. Zwyciężył Zur 
briggen (Szwajcaria). 


OKEISC! CRAGAVII 


ZNÓW PRZEGRALI 


TYM RAZEM NA ŚLĄSKU 
Z SIŁA, GISZOWIEC 4:5 


R=S SIŁA GISZOWIEC -——- CRACO 
VIA BRARÓW 5:4 (2:0, 1:2, 2:2) 
Gisrowiec (tel) W niedzielę RKS 

Siła pokonała Cracovię w stosunku 

5:4. Drużyny wystąpiły w tym sa- 

mym składzie jak ubiegłej niedzieli. 
RES Siła udowodniła raz jeszcze 

swą wyższość nad drużyną krakow 


ską biorąc pełny rewanż za poraż-. 
kę w Krakowie.. W drużynie RKS 


Sia najlepszymi graczami byli 
bramakrz Ghurek I, oraz Gansiniee 


strzelec czterech bramek. Obrona 
Siły z powodzeniem, która rozbijała 


gro.ne ataki Wołzkowskiego i Kas- 
przyckiego. 
Najlepszymi graczami Cracovii 


byli Wołkowski i Kasprzycki. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Gansiniec 4 oraz Poluś jedną, dla 
pokonanych Wołkowski i Kasprzyc- 
ki po dwie. Sędziowali U ów: i 
Oślizło. 

We środę Siła gra w GH Z 
KTH (Krynica). 
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erae A mm 


| 
| 


Katowice. W sh niedzielę 
odbyły się rewanżowe spotka- 
nia z cyklu półlinałowych roz 
grywek hokejowych o- mi- 
strzostwo Polski. Mecze nie 
przyniosły żadnych grubsze- 
go kalibru niespodzianek. 
Według naszych przewidywań 
do finału obok obrońcy tytu- 
łu Cracovii zakwalilikowały 


| 


się Wisła, Lechia i LKS. 
Właściwie, to w meczu kra 


między Siemiano- 
wiczanką ji Wisłą byliśmy o 
krok od niespodzianki. Mecz 
zakończył się wynikiem remi- 
sowym, ale przy większym 
szczęściu mogla wygrać Sie- 
mianowiczanka, Wediug ogól- 
nego zdania znawców tej dzie 


kowskim 
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FRANGJA 


A 


-- IRLANDIA 5:0) 


© PUCHAR EUROPY 
W TENISIE STOKOWYM meczu decydującym w Gho- 


Belfast. Półfinałowy mecz z 
cyklu rozgrywek o Puchar Euro- 
py w ping-oongu zakończył sie 
zdecydowanym zwycięstwem Fran 
cuzów. 

Poszczególne walki przyniosły 
następujące wyniki: Amouretti— 
Mercer 3:0, Bondrez — Kamp 
3:0, Agopoff i Amouretti poko- 


1003494000900000400%06 ra EK Wiedeń zdobyli 


St. Marusarz 


nali parę iriandzką Mercer — 
Kamp 3:0, PEornderez — Mercer 


3:0, Amouretti — Kamp 3:0. 
TYYWYWYWYWYWYYWYYWYWYWI 


JK WIEDEJ BRNO 12:9 
(2:6, 2:2, 8:1) 

Brno. Pierwszy występ hoke- 
istóów wiedeńskich przyniósł im 
zasłużone zwycięstwo. Bramki 
Walter 
i Zahetmayer po 4, Nowak 2, Sö- 
der i Wummbrand po 1. Dla Brna 
bramki zdobyli Bertl 5, Hrubesz 
i Fiszer po 2. 

HC AROSA — FERĘNCYAROS 
(BUDAPESZT) 12:7 (3:1, 4:4, 5:2) 

Arosa. Pierwszy występ dru- 
żymy węgierskiej w Arosie przy- 
niósł jej porażkę z HC Arosa 
7:12, 

SOKÓŁ BRNO — CFR BUKA- 
ERSZ% 48:25 (28:7) 

Brno. Występ mistrza Rumu- 
nii w koszykówce w Brnie, przy- 
niósł wysoką porażkę Rumunii. 
VICTORIA ZIŻKOW (Praga) — 

CER Bukareszt 27:28 (18:12) 

Praga. Drugi występ koszyka- 
rzy rumuńskich zakończył sę 
ich zasłużonym zwycięstwem z 
Victonią Ziżkow 28: 27. 


| ANGLIKO! 


W MECZU I PO MECZU 


AWANTURY W SPOTKANIU HOKEJOWYM 
L. T. C. — BRICHTON TIGERS (LONDYN) 


LTC PRAGA. — BRIGHTON 
TIGERS 5:4 (0:1, 2:1, 3:2) 
Praga. W Pradze odbyło się w 
ub. czwartek spotkanie pomiędzy 
tegorocznym: zwycięzcą Pucharu 
Spenglera LTC a czołową drużyną 
angielską Brighton Tigers, Spotka 
nie było prowadzone niezwykle 


ostro przez obie drużyny o czym | 


najlepiej świadczy fakt że często 
na lodzie znajdowało się) po 
trzech graczy z każdej drużyny. 
Gra stała na bardzo wysokim po- 
ziomie, przyczym w drużynie, an- 
gielskiej na czoło wybijali się 
bramkarz Hutchinson, Poirier, De- 
vies, Baker. Lee i Willnot. 

Na ogół drużyna angielska by- 
ła lepszą i zasługiwała na zwy- 
cięstwo, Drużyna LTC wystąpiła 
zasilona Kanadyjczykiem Buckną, 
stóry też w walnej mierze 
przyczynił się do odniesionego, 
zwycięstwa. Buckna sam grając 
na obronie zdobył dwie ' bramki. 
Dalsze bramki dla LTC zdobyli 
Stibor Kus «i Zebrodski. Bramki 
dla Tigers zdobyli Willmont, Lee 
i Baker. ; 


słowacji bramki zdobyli 


Po meczu publiczność niezado- 
wolona z ostrej gry Anglików jak 
też i słabego sędziego wtargnęła 
na boisko, Doszło do szeregu nie- 
miłych incydentów, 
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CZECHOSŁOWACJA — 
BRIGHTON TIGES 
7:3 (2:0, 2:2, 3:1) 
Praga. Ostatni mecz drużyna 
angielska Brighton Tigers roze. 
grała z oficjalną drużymą Czecho- 
słowacji w ub. piątek. Anglicy dd 
spotkamia tego wystąpili bez dos 
skonałego bramkarza Hutchinsona 
którego zastąpił bez powodzenia 
rezerwowy bramkarz Richardsin, 
Anglicy tym razem grali nies 
zwykle- fair, jednakowoż spotka= 
nią” tego sądząc z ich gry nie trak 
towali poważmie. Mecz chociaż 
dla oka był piękny mie stał na 


"taki wysokim poziomie jak mecz 


Dla Czecho= 
Kabra- 


dnią- poprzedniego. 


mow 2, Zabrodski 2 Bouzek, Mize- 
ra i Picha po jadne;. Dia. drużyny 


| 
j "Tigers bramki zdobyli Thome 2 
` jies. SE 
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dziny sportu mecz powyższy 
uważać należało za nieoři- 
cjalny finał tegorocznych mi- 
strzostw Polski. Obydwa ze- 
społy reprezentują najwyższy 
poziom w kraju i żałować na 
leży, że obydwa nie zakwali- 
fikowały się do finału 

Mecz w Krakowie należał 
do najbardziej  dramatycz- 
nych spotkań jakie pamięta 
historia hokejowych rozgry* 
wek o mistrzostwo Poski. Je- 
den jedyny raz tylko walka 
*była równie- zacięta, a to gdy 
Legia i Pogoń lwowska po 
szeregu spotkań, które nie 
dały rezultatu spotkały się w 
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, ROZREAD 
JAZDY” 


E.NALISTOW 


Kraków. (tel. wł.) W sobotę 1l-go 
stycznia br, odbyło się w PZHL lo- 
sowanie drużyn biorących udział w 
finałowych rozgrywkach o mistrzoe 
stwo Polski w hokeju na lodzie, 
które jak wiadomo odbędą się w Ło 
dzi w dniach 24, 25 i 26 stycznia 
br. 

Losowanie odbyło się wobec człon 
ków Zarządu PZHL i przedstawicie 
li prasy, które dało następujące wy 
niki. 

W pierwszy dzień mistrzostw to 
jest 24 stycznia grają Lechia — Cra 
covia, ŁKS Łódź — Wisła Kraków. 

W dragim dniu to jest 25 stycz- 
nia Wisła Kraków spotka się z Le- 
chią (Poznań),i ŁRS z Cracovią. 

W trzecim dniu turnieju spotkają 
się.ŁKS — Lechia i Cracovia — Wi 
sła. 


zawody odbędą się systemem 
punktowym, tak że przy równej ilo 
ści punktów zadecyduje stosunek 
bramek. 


= 


dorowie į po 3 godziny trwa- 
jącej waice, która nie dała 
rezultatu i zakończyła się wy- 
nikiem remisowym 0:0. Wten 
czas PZHL tytuł mistrza Pol- 
ski przyznał obydwu zespo- 
łom. Te dwa mecze zaliczyć 
należy do najbardziej zacię- 
tych w dotychczasowych roz- 
grywkach hokejowych o mi- 
strzostwo Polską. 


Ta sama Legia, która tak 
dzielnie walczyła wówczas, 
obecnie przegrała, także re- 
wanżowe spotkanie z ŁKS- 


em, mimo, że ogólnie uwa- 
żano, że ona, a nie łodzianie 
znajdą się w "finale. 

Lechia poznańska tyko z 
wiekim trudem dała sobie ra- 
dę z mistrzem Pomorza. Wy- 
morzaninem z Torunia. Wy- 
nik 1:0 najlepiej EERI 
dla układ sił, 

Tak więc znamy już. fina- 
listów, którzy za dwa tygod- 
nie walczyć będą o najwyższy 
tytuł, Która z drużyn zdobe- 
dzie prawo do noszenia ko- 
szulek z Białym Orłem nie 
wiemy, ale wiemy, że zespo- 
ły, które w tej walee miałyby 
dużo do powiedzenia w koñ- 
cowej walce (Siemianowi- 
czanka, KTH) odpadły już na 
pierwszym etapie, dzięki bra- 
kowi szczęścia i nieszczęśli- 
wemt losowaniu. 
PODPŁOPOOPNOLPYSYYYPEFER 


Z HOKEISTO 
KTÓ. * r Sinsi 


POJEDZIE DO r. 
BUDZEJOWIC © 


Ratowice. KRapitan sportowy 
PZHL wyznaczył ze Ślaska ma 
wyjazd do Budziejowice nast. 
hokeistów Gansinca (Siła), 
oraz Skarzyńskiego IM, Bogdoła 
i Ziaję z Siemianowiczanki. 
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Kula nie przyjechał do Sz era Poręby 


STANISŁAW MARUSARZ ZWY- 
CIĘŻA W KONKURSIE SKO- 
KÓW W SZKLARSKIEJ 
PORĘBIE 
Szklarska Poręba. tłel. wł.). 
W ubiegłą niedzielę ' odbyło się 
przy udziale przedstawicieli. 
władz i organizacji sportowych 
otwarcie skoczni w. Szklarskiej 
Porębie. Piękna ta skocznia: od. 
Te : 


Kubica. RES Batory) -w. ciężka 


budowana dzięki staraniom dyt 


- rekora uzdrowiska majora Dobro 


wolskiego jest wielką zdobyczą, 
dla naszego narcjarstwa. Po 
Krokwi jest te największy i naj- 
ładniejszy obiekt tego rodzaju 
w Polsce, : 

W konkursie skoków miało 
dojść do sensacyjnego pojedynku 
między Staszkiem  Maruszarzem 
i Janem Kulą, Niestety Kula nie 
zjawił się mimo ziajeawiedzi w 
Szklarskiej Porębie. 

Oprócz Maruszanza startowało 


wielu zakopizańczyków. którzy 
uzyskali odległości zbliżone do 
rekordu skoczni, który wymosi 


54 metry. Najdłuższy skok miał 
Marusarz 52 metry, Niestety w 
chwili zamykania numeru komi. 
sia sędziowska nie ogłosiła je- 
szcze ostatecznej klasyfikacji. 

Według obliczeń prowizorycz- 
nych pierwsze miejsce zajął Ma- 
rusarz skacząc 5213 51; 2) Kar- 
piet 49, 51; 3) Dawidek 47, 47; 
4) Horodyński 36, 49; 5) Gąsie- 
nica 43, 44; 6) Wilczyński 43, 42; 
7) Krzysztofik 40, 43; 8) Lecho- 
wicz 40, 43,5; 9) Świerk Fr. 37, 
45, 10) Komacki 37, 42, 

Klasyfikacja ta nie jest osta- 
teezna i po oBliczgain punktów 
ulegnie na niektórych pezycjach 
zmianie, 


TEDNEGO »DZIAŁACZA« MNIEJ 


KIEROWNIK SEKCJ: HO£EJOWEJ CRACOVII ZDYSKWALIFIKOW=".1 DOZYWOTNIE 


SEMSACYJNA UCHWAŁA PZEL 


Kraków (tel. wl) Z począt- 
kiem bieżącego sezonu: zimowe- 
go zarząd PZHL. widział się 
zmuszonym nałożyć karę jedno- 
rocznej dyskwalifikacji na b. 
członka swego zarządu p. Edwar 


da Pawiowskiego, za działanie 
przynoszące szkodę  hokejowi 
polskiemu. 


Z uwagi na fakt, iż p. E. Pa- 
młowski był jednocześnie kierow 
nikiem sekcji hokeja na lodzie 
R. S. Cracovia, a w pełnym u- 
manju roli jaką odegrał K. S. 
Cracovia od zarania w dziejach 
polskiego sportu zarząd PZL. 
by uniknąć w sprawie powyż- 
szej rozgłosu podał jej wynik 
aedynie najbliżej zainteresowa- 
VVVYVYVYVYYVY 


PIEKARZE 
BIELSKA 

PRZY STOLE 

OBRAD 


Bielsko. W ubiegłą niedzielę od- 
Było się w Bielsku doroczne Wal- 
me Zgromadzenie Podokręgu Biel- 
eko - Biała Śl. OZPN, na którym 
Klckonano wyboru nowych władz. 
(Bo zarządu weszli: mgr. Hess—prze 
wodniczący, mgr. Zarzycki i Stein- 
hof — wiceprezesi, Pindel (przewo- 
dniczący WG i D, Kalinowski Zb. 
— sekretarz, Gałus — skarbnik, Ja- 
ek — kapitan sportowy, Jarzębiń- 
kki, Palaszek, Komuniecki i Bilik-- 
kzłonkówie. 


Śl OZPN reprezentowali prze- 
fmodniczący WG i D obyw. Wybiel- 
ki i kapitan sportowy Alfus. Po- 
nedto w obradach wzięli udział — 
przewodniczący Pow. i Miejsk. Ra- 
dy WF i PW — dyr. Mamczyn, ko- 
dmendant Urzędu WF i PW ppor. 
Marek i z ramienia prasy (SPORT) 
Wymarz. Uprawnionych do głosowa 
mia było 16 klubów. Obrady stały 
ma wysokim pozoimie. 

W końcowej fazie obrad doszlo 
Hu szeregu ostrych wystąpień ob. 
Podla pod adresem Śl. OZPN oraz 
delegatów RKS Kopalnia Brzeszcze 
JeRBTS Bielsko w związku z ogło- 
szoną tabelą kl. A rundy jesiennej. 
Ma ataki skierowane pod adresem 
masy odpowiedział red. Rymarx. 


nym w drodze okólnika 
wnętrznego. 

I chociaż p. Pawłowski usunię 
ty zostal od pelnienia jakichkol- 
wiek odpowiedzialnych funkcji, 
to zarząd PZHL. milcząco tole- 
rował istotny stan rzeczy polie- 
gający na faktycznym kierowa- 
niu przez p. Pawlowskiego sekcję 
hokejową K. S. Cracovia. 

Zarząd PZHL. stwierdził je- 
dnakowóż na podstawie szeregu 
okoliczności, iż za kulisami peol- 
skiego hokeja działa jakaś siła. 
której zależy na sianiu fermen- 
tu, zamieszania i  utrudnianiu 
prac zarządowi PZHL, oraz na- 
wet poszczególnym okręgom. 

Nie mając przez pewien czas 
konkretnych dowodów zarząd 
PZHL. spokojnie na nie ocze- 
kiwał, 

W dniu 7 stycznia otrzymał 
prezes PZHL. telefoniczne zapy- 
tanie od prezesa PZHL. w Ło- 
dzi p. Langego, czy prawda jest, 
iż tak LKS. za udział w mi- 
strzostwach okregu łódzkiego 
zawodnika Czyżewskiego, jak W. 
K. S. Legia — Warszawa, za u- 
dział zawodnika Dolewskiego, ma 
ja w konsekwencji zostać zdy- 
skwalifikowane i niedopuszczone 
do udziału w pułi półfinałowej 
mistrzostw Polski. 

Ponieważ wiadomość  powyż- 
sza nie odpowiadała prawdzie, 
prezes PZL. zapytał skąd wia- 
domość ta pochodzi. I otrzymał 
odpowiedź, iż poprzedniego dnia 
podał ją telefonicznie do lokalu 
ŁRS. p. Pawłowski, odebrał p. 
Król Wł zawodnik ŁKS. 

W związku z osobą p. E. Pa- 
włowskiego i jego działalnością 
w sporcie polskim wpłynęły o- 
statnio do zarządu PZHL. pewne 
dowody rzucające właściwe świa 
tło na wartość p. Pawłowskiego 
Ponadto zaś: 

1) Zarząd  PZHL. otrzymal 
6-0 grudnia ub. r. od zarządu 
KOZHL, w piśmie Nr. 12-46 wy- 
kaz sędziów hokejowych dziala- 
jących na terenie okręgu. W wy- 
kazie iym pod L, 3 znajduja się 
dane odnoszące się do p. E. Pa- 
wiowskiego: 

P. Pawłowski Edward urodzony 
5. V. 1905 we Lwowie. ŚCIE ar OKOŃ SAECO Z 


we- 


STASIAK I OLEJNIK 


WYKAZALI SŁABĄ FORMĘ 


W MECZU HCP - ŁKS 5:11 


STASIAK Z TRUDEM ZREM ISOWAŁ 
GLEJNIK NIEPRZEKONYWU JĄCO WYGRAŁ 


Poznań. Pierwsze spotkanie o 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
"boksie odbyło się w stolicy 
Wielkopolski między wicemi- 
strzem okręgu drużyną HCP i 
ERS-em Łódź. Spragniona do- 
brego boksu publiczność poznań- 
„ska, która w ilości 3000 zapełniła 
sale stołówki HCP zawiodła się 
nieco w. swoich oczekiwaniach. 
Mecz stał na przeciętnym pozio. 
nre. Ani bokserzy ŁKS-u, ani 
HCP nie zaprezentowali zbyt 
wysokiego kunsztu i nadzwyczaj- 
nej formy. Jedynie Marcinkow-. 
ski z ŁKS=u i Degorski z HCP 
byli bokserami zasługujacymi na 
uznanie i wykazali bardzo dobrą 
łormę. Bardzo słabo wypadł Sta- 
giak w wadze muszej. który w 
niczym nie przypomina boksera, 
który w roku ub. zdobył tytuł 
mistrza Polski, Bardzo słabo wal- 
czył także Olejnik wykazujący 
kompletny brak kondycji. 

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiały się następująco: 

Waga musza: Stasiak (ŁKS) z 
trudem jedynie uzyskał wynik 
remisowy w spotkaniu z Frącko- 
wiakiem (FCP) Począwszy od 
drugiej rundy przewagę miał 
Frąckowiik, toteż werdykt sę- 
dziowski uważać można za 
krzywdzący dla boksera poznań. 
skiego. 

A Waga kogucia: Pawlak (ŁRS) 
eohtnatoRYORNNHtrRiH90 


Wydaje: Literatura Polska Katowi- 
ice. Adres Redakcji: Katowice So- 
bieskiegn 11 p. 24 tel. 32403-04. 

R — 20-184. 


wygrał zdecydowanie na punkty 
z Balwierzem (HCP) mając wy- 
rażną przewagę przez wszystkie 
trzy rundy, 

Wagą piórkowa: Marcinkowski 
(ŁKS) zremisował po najpięk- 
niejszej walce dnia z Rożkiem 
(HCP). Tym razem lekka prze- 
wagę miał Marcinkowski i ra- 
czej jemu należało się zwycięswo 
punktowe. 

Waga lekka: Kierus (ŁKS) naj- 
młodszy i najsłabszy zawodnik 


„ósemki łódzkiej przegrał wysoko 


na punkty z doskonale dyspono. 
wanym Degorskim )HCP). 

Waga półśrednia: Olejnik (ŁKS) 
wygrał nieprzekonywująco z Bo- 
rowiczem (HCP) który przez ca. 
ły przeciąg spotkania stawił za- 
cięty opór, a w ostatniej rundzie 
uzyskał nawet lekką przewagę. 

Waga średnia: Pisarski (ŁKS) 
posłał po krótkiej wymianie cio-. 
sów Wiecława (HCP) na deski i 
wygrał przez ko. 

Waga półciężka: Zylis (ŁKS) 
zremisował z Krauzem (HCP). 
Fokser HCP był lepszy od swo- 
jego przeciwnika I zasługiwał na 
zwycięstwo, 

Waga ciężka: Niewsdził (ŁKS) 
wygrał na punkty z Cwojdziń. 
skim (HCP) Niewadził przez ca- 
łą pierwszą rundę i początek 
drugiej miał wielką przewagę: 
w ferworze wałki doznał on je- 
dnak kontuzji łuku brwiowego i 
sedziowie przerwali walkę ogła- 
szając go zwycięzcą na podsta- 
wie przebiegu spotkania do 
chwili kontuzji 
- Zawody prowadzi w angu p 
Łandradsv na punkty sedziowali 
Sikorski, Kugacz i Gruszczyński. 


adres Kraków, ul. Łoczowska 52 
m. 6, tel. 575-10. od lutego 19832 
lwowski OZFHL. 
wy, zaś od 1934 sędzia awiązko- 
wy, do roku 1939 czynny we Lwo 
wie, od 1945 w Krakowie”... 

2) Natomiast w dniu 8 stycznia 
br otrzymał zarząd PZHL. pi- 
semne stwierdzenie z datą Sie- 
mianowice 8. 1. 1947 od p. Wa- 
cława Kuchara, kapitana spor- 
towego PZHL. i wieloletniego 
sędziego międzynarodowego na- 
stępującej treści: 

„Stwierdzam, że Pawłowski 
Edward. dawny klerownik sekcji 
hokeja na lodzie K. S, Cracovia 
nie był ani sędzią związkowy:n 
ani okręgowym w hokeju na to- 
dzie. Wiadomym mi jest nato- 
miast. że p. Edward Pawłowski 
podówczas członek L. KR. 5. Czar- 


¿ni sędziował na terenie Lwowa 


mecze międzyszkolne w hokeju 
na lodzie nie posiadając Stopnia 
sędziowskiego PZHL. 

3) Również w dmiu 8 stycznia 
br. otrzymał zarząd PZL. pismo 
z datą Siemianowice 8. I. 1947 r. 
podpisane przez prof. Zenona 
Paruszewkiego b. kapitana spor- 
towego PZHL. i sędziego między- 
narodowego, następującej treści: 

„Wiadomo mi jest, że w ka- 
dencji zarządu PZHŁ. 1934-38— 
p. Edward Pawłowski, ówczesny 


| ezłonek KS. Czarni we Lwowie, 
| został Śri Sake COM 


doży - 


sędzła okręgo- | 


wotnio przez wyż. wym. zarząd j 


PZAL., 

„Fakt ten potwierdzić moze o- 
becny prezes warsz. OHZL — p. 
Stefan Glinka, oraz pp. red. Prze 
glądu Sportowego — Tadeusz Ma 
liszewski,i b. skarbnik zarządu 
PZHL p. Laskowski J.” 

Z powyższych ustaleń, oraz 
szeregu innych spraw które Za- 
rząd P.Z.H.L. nie widzi celu już 
poruszać, wynika, że: 

1) P. Edward Pawłowski świa- 


'domie wprowadził w błąd zarząd 


O.K.Z.H.L. | zarząd P.Z.H.L, po 
dając się za sędziego w hokeju 
na lodzie, którym nigdy nie był. 


2) Edward Pawłowski zatałł 
przed władzami P.Z.H.L. oraz 
władzami KS.. Cracovii fakt, iż 
w sezonie 1937-38 został doży- 


i wotnio zdyskwalifikowany przez 


PZ.H.L. 

W związku z tym zarząd P.Z. 
ILL, na posiedzeniu w dniu 9 
stycznia br. stwierdza, iż: 

1) Nałożona na p Edwarda Pa- 
włowskiego przez zarząd P.Z.H. 
L. w sezonie 1937-38 kara dys- 

dożywolmiej nie 70- 


kwalifikacji 
stała uchylona. a więc pozostaje 


i nadal w mocy 


2) P Edward Pawłowski swym 
dotychczasowym _ postępowaniem 
na terenie sportu wykazał, iż 


działa na szkodę Hokeja polskie- 
go L stwierdził w ten sposób słu- 
szność nałożonej na niego w ro- 
ku 1937-33 kary dożywotniej dys 
kwalifikacji, 


Wos 


Bytom. W ub. niedzielę odbyły się 
na krytej pływalni w Bytomiu eli- 
minacyjne zawody pływackie przed 
meczem Poznań — Śląsk, które od- 
będzie się w Poznaniu 26 bm. W eli 
minacjach wzięli udział prawie 
wszyscy najlepsi pływacy Śląska. 
Zawody stały na dobrym poziomie. 
Wysoką klasę wykazali znów Ramo- 
la i Zemyr. z Polonii Bydgoskiej, 
którzy uzyskali na swoich dystan- 
sach najlepsze powojemńe wyniki, 
Ramola na 200 mtr. stylem dowol- 
| nym osiągnał czas 2,33,1 min, ' (re- 
| kord Polski należy do Bocheńskie- 
go 2.21 min.) Zymyr zaś na 100 mtr. 
na wznak 1,18.3 min. (rekord Polski 
należy do Karliczka 1.14,8 min.). 

Szczegółowe wyniki były następu 
jące: 

200 mtr. stylem dowolnym panów: 
I seria 1) Ramola (Połonia-Rytom) 
2,33,1 min. 2) Papes (Pólonia-Bytom) 
2,42 min, 3) Dłucik (Giszowiec) 
2.57,6 min., 4) Blehm (BBTS) 3,10,5 
min. I-ga seria: 1) Kałuża (Pogoń 
Katowice) 2,43,4, 2) Gadzikiewicz 
(Polonia Bytom)  2,48,8, 3) Piątek 
(Giszowiec) 3,07 min: 

100 mtr. stylem na wznak: 1) Zy- 
myr Polonia Bytom) 1,18,3. 2) Wąs 
(Pogoń Katowice) 1,18,4, 3) Langer 
(Piast Gliwice) 1,24,4 min. 

100 mtr. stylem na wznak junio- 
1) Franczuk (Polonia Bytom) 


rów: 
1,34, 2) Piwko (Pogoń Katowice) 
1,38. 


100 mtr. stylem dowolnym: I-sza 
seria: 1) Nogaj (Pogoń Katowice) 
1,10,1, 2) Grabek (Siemianowiczan- 
ka) 1,12,4; 3) Dłucik (Giszowiec) 
1,16,a, 4) Dudkowiak (Pogoń Kato- 
wice) 1,17,4. Il-ga seria; 1) Ramo- 
la (Polonia Bytom) 1,07,3, 2) Piątek 
(Giszowiec) 1,18,2, 3) Blehm (BBTS) 
I 


W SIATKÓWCE ŻEŃSKIEJ 


OBROŃCA TYTULU WARTA POZNAŃ 
NIE STAWILA SIĘ W SOPOCIE 


Sopot. (tel) W ub. piątek. so- 
bote | niedzielę odhyły się w So- 
pocie na hali gimnazium ku- 
pieckiego drugie po wojnie mi- 
strzostwa Polski w siatkówce %eń 
skiej Na starcie staneło 8 dru- 
żyn. Zeszłaroczny mistrz Polski 
Warta nie bronił zdobytego ty- 
tulu i w Sopocie się nie zjawił. 

Mistrzostwa wykazały na ogół 
moorawe poziomu u poszczegól 
nych drużyny. Zawody wzbudziły 
w sportowo wyrobionym Sopocie 
wielkie zainteresowania i hala 
każdego dnia wypełniona była po 


brzegi. 
Mistrzostwo Polsk! zdobyły 
warszawskie akademiezki od lat 


nrzedujace w kraju w tej dzie- 
dzinie sportu. Na drugim miej- 
się Wisłą która 


seu unlasowała 
spotkanie finałowe AZS-em 
yrzegrała po zażartej trzechseto- 


wej walce 

Riorace udział w mistrzostwach 
drużyny podzielone zostały na 
dwie grupy w którvch przepro- 
wadzono rozgrywki kwatlfikacy|- 
ne. Dwie najlensze z każdej gru- 
py weszły do finału. a reszta wal 
czyła o dalsze miejsca. 

W grupie I znalazły sie: Wista 


Kraków. Pomorzanin Toruń, 
HKS Lód? t Radomskie Koło 
Sportowe 

W grupie T: AZS Warszawa. 
Tuhlinianka. Lechia Gdańsk i 
KKS Olsztyn. - 

Poszczególme dni rozgrywek 
przymiosły nast reżultaty. 

Piątek: 

GRUPA I 


KKS Pomorzanin — HKS Łódź 
2:0 (15:13. 15:12), Wisłą Kraków 
— RKS Radóm 2:0 (15:3. 15:11). 

„GRUPA M 

Lechia Gdeńsk—KKS Olsztyn 
2:0 (18:16. 15:1). AZS Warszawa 
— Lublinianka 2:1 (15:4, 8:15, 
15:13) 

Sohota. 

GRUPA I 
— HKS 21 
Wisla 


RKS 
15:13) 


(Gs Galę 
Pomorzanin 2:1 
(10:15 15:9 *13:6) Wisłą — HKS 
20 (15:3. 15:0 Pomorzanin — 
RKS 2:0 ( 15:9, 15:10.) 

W rrunie T na pierwszym miej 
sen unlasowała się w rozgryw- 
kach głiminacyinych drużyna Wi 
str krakowskiej z Ż-ma nunkta- 
mi i stosunkiem setów R1 H Pn 
marzanin ? pkt — 52 D RKS 
Radom * pkt. — 2:5, 4) HKS o 
pkt 1—65. ; 


.T.ublmianka — Lechia 2 


A 


aztyn 


GRUPA N 
AZS — KKS 2:0. (15:0, 15:2); 
0 (15:2), 
15:13) -Lublinianka — KKS Ol- 
2:0- (15:7, 15:11), AZS Le- 
chia 2:0 (15:4, 15:5). 

W grupie II pierwsze miejsce 

zajął AZS Warszawa 3 pkt — 
81, 2) Lublinianka 2 pkt —5:2, 
3) Lochła 1 pkt — 2:3. 4) KKS 
Olsztyn o pkt.. 0:6. 
W niedzielę odbyły się spotkania 
finałowe w których zmierzyły się 
Wisła z Lubłinianką i AZS z Po- 
morzninem, oraz w decydującym 
spotkaniu AZS z Wisłą. Wyniki 
spotkań kwalifikacyjnych w od- 
niesieniu do tych drużyn. które 
grały, w grupach eltminacytnych 
ze sobą i znalazły się w finałach 
zostały zaliczone. 

W pierwszym spotkaniu zmie- 
rzyły się Wisła — Lublinianka 
2:0 (15:10, 15:10), 

Gra była wyrówmama Wisłą w 
decydujących momentach dzieln 
dhskomałym ściętym Jelonkowej 
i Ditikowskiej zdołała zapewnić 
sobie mwyciięstwo. 


HKS — LECHIA 241 (7:15, 15:7, 
16.14) 

W meczu o 5—8 miejsce naj- 
sympatyczniejsza drużyna mł- 
strzosbw Harcerski Klub Spor- 
towy z Łodzi wygrał po zaciętej 
walce z Lechią, 


AZS — POMORZANIN 2:0 
(15:11, 15:4) 
W drugim meczu puli  fimało. 
wej siatkarki AZS-u pokomały z 
łabwością mistrza Pomorza, 


RADOMSKI KLUB SPORTOWY 
— LECHIA GDAŃSK 2:0 
(15:3, 15:2) 

RKS — KES OLSZTYN 2:9 

- (15:0, 15:7) 
HKS ŁÓDŹ — KKS OLSZTYN 
2:1 (15.4. 13:15, 15:6) 
POMORZANIN TORUŃ — 
BLINIANKA 2:1 (15:12. 
15:2) 
W meczu o 3 i 4 miejsce Po. 
morzamin pokonał Lubliniankę. 


LU- 
12:15, 


Po wyrównanej i zaciętej grze 
w pierwszych dwuch setach w 
trzeddim  Lublinianisa załamała 


się oddając go prawie hez walki. 
AZS WARSZAWA — WISŁA 
KRAKÓW 2:1 (15.9, 14:16, 15:13) 
W decydującej walce o tytuł 
zmierzyły się drużymy AZSa I 


, Wasły Do spotkania tegn- druży- 


nv wystąpiły w nast skłedach: 
AZS: Pruczczyfiska, Werece 
ka, Brogulska,  Jaźnickka- Kamec- 


| ka, Englisz, Krawczyk. 

Wisła:  Jelomkówna, Domasi- 
kówma, Gładyszówna, FRokówna, 
DMitkowska, Gronusiówma. 

W pierwszym secie zdecydowa - 
ną przewagę miał AZS Także 
w drugim secie alkademiczki gó- 
rowały nad Wisłą i miały 4 mecz 
bole, których nie potrafity wyko- 
rzystać j w rezultacie seta prze- 
grały W trzecim secie wywiąza- 
ła się zażarta wałka, której rezul- 
tat do ostatniej chwili był nie- 
'pewny. AZS dzięki więłcszej ru- 
tymie i zgraniu wyszedł z walki 
zwycięsko zajmując w rezulta- 

- cie pierwsze miejsce ; zdobywa- 
jąc mistrzostwo Polski. W dru- 
żymie alkademiczek najlepiej za- 
arata Brustowska, 

Tabela mistrzostw przedstawia 
svie następujace: 

1) AZS Warszawa 3 pkt 6:1; 
2) Wisła Kraków 2 pkt 5:3; 3) Po- 
maranin 1 pkt 3:5: 4) Lublimiem. 
ka 0 pkt 2:6: 5) RKS Radom; 
6 HKS Łódź: 7) Lechia Gdańsk; 
8) KKS Te e 


ONALE 
PŁYWAKÓW ŚLĄSKICH 
NA ELIMINKCJACH W BYTOMIU 


| PRZED MECZEM ŚLĄSK — POZNAŃ 


"wygrała Pogoń drugi- 


TST 


TYNIRE 


100 mtr. stylem dowolnym pań: 
I-sza seria: Madejówna (Pogoń Ee- 
towice) 1,29,9, 2) Liszke (Piast Gli- 
wice) 1,30, 3) Prałdziachówna Sie- 
mianowiczanka) 1,42,1, Il-ga seria: 
1 Piecochówna (Siemianowiczanka) 
139,1, 2) Antelik (Piast Gliwice) 
1,36,6, 3) Furmańska (Polonia By- 
tom) 1,41,4 min. 

100 mtr. stylem klasycznym pzá: 
1) Niestrojówna (Siemianowiczanka) 
1,41,3, 2) Hułakówna (Piast Gliwice) 
1,41,9, 3) Seidelówna (Pogoń Kato- 
wice) 1,48 min. 

100 mtr. stylem klasycznym janio 
rów: I-sza seria: Brzęczek (Polonia 
Bytom) 1.35.4, 2) Dudkowiak (Pogoń 
Katowice) '1.45;7, 3) Raczmarek (Gi- 
szowiec) 1,37,1, I-ga seria: 1) Kiss 
(Polonia Bytom) 1,41,1, 2) Nebel (Po 
goń Katowice) 1;54.4. 


100 mtr. stylem klasycznym pa- 
nów l-sza serią:  Sołtysek (Pogoń 
Katowice) 1,25,6, 2) Krauze (Piast 
Gliwice 1,26,4, 3) Szczak (Pogoń Ka- 
towice) 1.27,8 min. 4) Heidrich (Sie- 
mianowiczanka) 1382 min. H-ga se- 
ria: 1) Skowronek (Pogoń Hatowi- 
ce) 1.30, 2) Widera (Siemianowiczań 
ka) 1,31,4, 3) Kłos (BBTS) 1,32,1, 4) 
Ślusarz (Polonia Bytom) 1,37,7, IM- 
cia seria: 1) Skiecka (Pogoń Kato- 
wice) 1,27, 2) Domagała (Giszowiec) 
1,29,5, '3) Langer (Piast Gliwice) 
1,30,2 min. 


100 mtr, stylem dowolnym junio- 
rów: 1) Kubecki (Siemianowiczan- 
ka) 1,17%,7, 2) Ramola (Polonia By- 
tom) 1.28, 3) Rechlik (Polonia By- 
tom) 1,33 min, JI-ga seria: Chachuta 
(Giszowiec) 1,17,2, 2) Kalinowski (Gi 
szowiec) 1,21,2, 3) Gremlowski (Polo 
nia Bytom) 1,38,4 min. 


66 mtr. stylem dowolnym panów: 
I-sza seria: 1) Grabek (Siemianowi- 
czanka) 42,4, 2) Wąs (Pogoń RKatowi- 
ce) 48,3, 3) Papes (Polonia Bytom) 
45 min. 4) Piątek (Giszowie2) 45,7 
min. I-ga seria: 1) Ramola (Polonia 
Bytom) 41,6, 2) Nogaj (Pogoń Kato- 
wice) 43,1, 3) Dłucik (Giszowiec) 
43,5, 4) Klimko (Polonia Bytom) 44,9. 

106 mtr. na wznak pań: 1) Kokoto 
wna (Pogoń Katowice) 1.43, 2) Szy- 
mikówna (BB'TS) 1.45. 3) Neblówna 
(Pogoń Katowice) 1,45,4, 4) Liszke 
(Piast Gliwice) 1,47 min. É 

Na zakończenie odbyły się zawo- 
dy w piłce wodnej pomiędzy By- 
tomiem a Katowicami, 

Bytom był reprezentow. = 
łości przez Połonię, weto więc: S 
przez Pogoń. Te dwa kluby misty 
ze $obą stare porachunki. Ubiegłegn 
roku grali ze sobą dwa razy, Rax 
gy: zaś raz Polo- 

Po ładnej, zacietej i emor - 
cej Erze wygrał Rytom w a 
Z (0:0), Bramki dla Bytomia zdo- 


byli: Klimko j Zemyr, dl tówie 
Dudkowjak A *ż A 


“ramte 


Katowice. (RAD) Po ostatniej nie 
dzieli rozgrywek o puchar Zjedno- 
czenia Przemysłu Metali Nisżelaz- 
nych (ZPMN) tabela pierwszej i dru 
giej ETN przedstawia się nastepu 
jąco 

GRUPA 1I-5ZA 


1) Walcownia Dziedzice 1 2 3:1 
2) Baildon Katowite 2 2 13:2 
3) HKS Szopienice Węże 2A 
4) Śiemianowiczanka 1 onks 
5 HKS Katowice I 1 .ODAGIZ 
GRUPA I-GA 
D RKS Łagiewniki 2 4 43 
2) RES Batory "02831. 
3) Huta Pokój N. Bytom 2 2 438 
4) Półonia Piekary 10 13 
5) TS Orzeł ARE ŚL 20 GRZE 


LKS £KS WYGRAŁZ LEGIĄ 2:0 2:0 


HOKEIŚCI WARSZAWSCY 
ZAGRALI W STOLICY SŁABIEJ NIŻ W ŁODZI 


LEGIA WARSZAWA — ŁKS 
ŁÓDŹ 0:2 (0:1, 0:1. 0:0) 

Warszawa. Rewanżowe e | 
między warszawską Legią i łódzkim 
ŁKS-em wzbudziło w całej Polsce 
znaczne zainteresowanie. Zeszłorocz 
ny wicemistrz Polski odniósł w Ło- 
dzi niezbyt przekonywujące zwycię 
stwo. Naogół spodziewano się, że Le 
gia u siebie w domu potrafi nadro- 
bić utratę jednej bramki w pier- 
wszym spotkaniu i wygra ew. spot- 
kanie w takim stosunku. który za- 
pewni jej wejście do finałów. Tym- 
czasem w Warszawie ŁKS odniósł 
bardziej przekonywujące zwycię- 
stwa jak na własnym lodowisku. 

Legia zagrała tym razem bardzo 
słabo: najlepszym jej graczem był 
DBolewski, który jednak sam nie po- 
trafił wygrać meczu z zespołem wy- 
równanym i mającym mniej sła- 
bych punktów niż jego drużyna. 

ŁKS miał swoich najlepszych gra 
czy w bramkarzu Makutynowiczu 
który obronił szereg niebezpiecz- 
nych strzałów, eraz w Czyzewskim 
i „Królu, „Qbrona. Werner. Metter- 
nych “byla, fwdrda i trudna do przej 
| ścia Szkoda jedynić że obydwaj 

zagrali brutalnie 

Da meczu powyższego drużyny 

wystąpiły w następujących skła- 

dach. 


| er Makutynowicz, Werner, Met- 
ternich, Czyżewski, Kelm, ĠGłėwacki 
Staniszewski, Łapiński. 

Legia: Przezdziecki TI. Bielawski 
Czarnik, Kopczyński, Dolewski, Świ 
carz, Ślusarczyk. Naciązek. 
Pierwsze minuty upływały przy 
nieciekawej grze, która nie przynio 
sła wyraźnej przewągi żadnej z dru 
żyn. Na jedną minutę przed końtem 
tercji ŁKS zdobył prowadzenie ze 
strzału Króla. 

W drugiej tercji Legia porzątko- 
wo przeważa i Dolewski przeprowa 
dza szereg groźnych wypadów strza 
ły jego jednak stają się łupem Ma- 
kutynowicza LKS przez Czyżów- 
skiego zdołał w tej części kry zdó- 
być jeszcze jedną bramkę. 

W ostatniej tereji gra stała się 
bardzo nierwowś. ŁKS dążył do u- 
trzymania wyniku i obrona jego za 
grywała brutalnie tak Werner jak 
Metternich często emigrowali za 
bande na minuty karne. 

W sumie uważać można zwycie- 
stwo ŁKS za zasłużone, ponieważ 
przedstawiał drużynę lepiej zgraną 
bardziej wyrównaną W Legii za- 
wiódł tym razem Świcarz ná któ- 
rym rwało się szereg akcji. Meez- 
Prowadził dóskonale Wacław Ku- 
aka: i mgr. Trytkó. Widzów około 


ESZCZE przed moją wal 
ką z Pastorem, gdy Li- 
ga 
r strzegła Mike Jacobsa 
że zbojkotuje spotkanie Maxa 

Schmelinga z Jamesem J. Braddo. 

ckiem. moje szanse zaatakowania 

tytułu mistrza polepszały się co- 
raz bardzie: 

O tym tytule marzyłem od 
chwil, gdy przeszedłem na zawo. 
dostwo Byłbym _ najszczęśliw- 
szym chyba chłopcem w Amery- 
ce, gdybym został  championem 
świata w' wadze ciężkiej. Już od 
dłuższego czasu moi towarzysze 
nazywali mnie „Champem” 
(Czemp) Chciałem właśnie, by 
ten przydomek stał się prawdą. 

. Na początku lutego 1937 roku 

dowiedziałem się, że to co nazy- 

wano „walką stulecia", przygoto- 

wuje się i że moje spotkanie z 
Braddockiem o tytuł mistrza odbę. 
dzie się w czerwcu w Chicago. W 
, tym czasie organizatorzy z Madi- 

son Square Garden ciągle jeszcze 

twierdzili, że kontrakt ich na wal. 

kę Braddock — Schmeling na 3 

czerwiec w Long Island przeszko- 

dzi mi w spotkaniu się z Braddo- 
ckiem w czerwcu. Wierzyłem jed- 
nak, że moi menażerowie jakoś 

wykręcą wszystko pomyślnie t 

tak też się stało. 

' Ostatecznie usunięto prawne 

przeszkody. i droga była wolna 

do meczu z Braddockiem. Miał on 
odbyć cię 22 czerwca w Comis- 
key - Park w Chicago. Blackburn 
przypomniał mi, że to było wła- 
śnie „TO”, ta ogromna szansa, na 
którą czekaliśmy. Należało być 
bardziej niż kiedykolwiek przed 
tyra gotowym. 
A POCZĄTKU maja po- 
jechaliśmy do Kenoshi 
do obozu treningowego. 
„Pamiętam, jak 13 
maja w 23-letną rocznicę moich 
urodzin mój kucharz Bill Bottoms 
z Chicago upiekł mi wspaniały 
urodzinowy tort. Bottoms gotował! 
doskonale zawsze, ale tym razem 
było to coś specjalnego. Dlatego 
zjadłem dwie porcje tortu i lo- 
dów. Wiedziałem, że mi to dobrze 
zmobi. Musiałem przecież treno- 
wać dziennie 10 mit. i nie chcia- 
łem być ślamazarą. 

Ważyłem 202 funty, gdy dosta. 
jem się do obozu. Doszliśmy do 
przekonania z Blackburnem, że 
waga około 100 kg będzie najod. 
powiedniejsza, Nasz program o- 
bozowy był ścisły. Każdy brał tre 
ming na serio. Wstawałem codzien 
mie o 5-tej godzinie rano. Po tym 
biegłem od 8 do 10 mil na szosie 
z Błackburnem i Cralem Nelso- 
mem, moim przybocznym strażni. 
kiem, jadącymi samochodem. Po 
powrocie do domů, spałem zwy 
kle do 10,30, Następnym punx- 
tem prcgramu było śniadanie, za 
wierające sok pomarańczowy 
śkiwiki, kotlety maranie, czasem 
kawę. Piłem masę wady. Po posit 
ku: wypoczywałem do południa. 
Wczesnym popołudniem szliśmy 
na ring na świeżym powietrzu, 
rozpoczynałem treningi bokser- 
skie o 2-giej godzinie. Po ćwicze 
miach trenowałem na worku i od- 
bywałem treningi gimnastyczne. 
Potem szedłem pod tusz. 


o 5-tej puhktualmie jedliśmy 
obiad — mięso. świeże ryby, ja- 
ramy 1 lody śmietankowe. Po 


tym znowu odpoczynek. Później 
graliśmy w karty albo w badmin.- 
tom. Ale już o 9-tej padał sygnał, 
„zgasić światła” wszystko szło 
do łóżka. 

Naszym sparmatom płaciliśmy 
w tym czasie 25 dolarów za run- 
dę. Ale też zdobywali swe pie. 
niądze ciężko. Nie było wtedy 
zabawy na ringu. Wszyscy oni by 
li dobrymi, twardymi chłopcami. 
|PRRR00069090090999996 


| 
R. K. 5 WALKA MAKOSZOWY | 
— R. K S. LUDWIK MIKUL- 
CZYCE 3:2 (3:0) 
Makoszowy. W spotkeniu to- 
warzyskim ‚Walka Makoszowy 
odniosta zasłużone zwycięstwo 
nad R. K S-em Ludwik z Mikul- 
czyc 3:2. t 
Bramki dla Walki zdobył: W:c i 
emorek, Wiezgolik i Kagparek. 


i 


Antyhitlerowska o- ` 


| Właśnie z nimi chciałem treno- 
wać, ponieważ także na treningu 
bokser nie powinien ani prosić, 
ani dawać żadnego pardonu. 

, LANOWALIŚMY 19 tre- 
/ ningów bokserskich. po- 
za tym ćwiczenia i bieg 
szosowy codziennie Ni- 
gdy też tego nie zaniedbałem Je- 
szcze przeć obozem - w Kanosh | 
ćwiczyłem biegi w Stevensville. 
Dwa tygodnie, spędzone tam 
„ściągnęły mnie" do 202 funtów i 
nie miałem juz daleko do przepi- , 
sowej wagi 200 tuntów. 

W. pierwszym : treningu przesze- 
diem $ szybkich rund z pięcioma 
sparmałami, każdy po jednej run 
dzie. Pracowałem nad ciosami z 
lewej w szczękę hlokowaniem i 
uderzeniami prawą , W ostatniej 
rundzie mój sparmat Harris, który 
ważył 260 funtów, zaatakował tak 
jakby próbował mnie znokauto- 
wać, Stawiłem czoło szarży twat- 
dą łewą, zachwiał się, ale zamie- 
rzał ruszyć znowv do ataku. 
Blackburn jednak ogłosił koniec 
rundy. 

Tuż za naszym obozem w Ka. 
ncshe znajdowałe się tabryka ma 
teraców Simmonsa. Wiele razy w 
moich snach widziałem, jak Brad- 
dock osuwa się na jeden z tych 


materaców, zwanych „wypoczyn» 
, kem dla piękności”. po moim cio- 


sie prawą. 
i 


* RESZCIE nadszedł ranek 
22 czerwca i pojechaliśmy 
do Chicago dla zważenia. 
Prawie 50.600 widzów za- 
pełniło tego wieczoru Comiskey 
Park. Braddock był popularnym 
championem i ja sam bardzo go lu- 
biłem, ale mitrzostwo świata w wa- 
dze ciężkiej było wtedy stawką, 
więc... 

Miała to być pierwsza walka o ty- 
tuł mistrza w Chicago od 10-ciu lat. 
We wrześniu 1927 roku Gene Tun- 
ney ryzykował swój tytuł mistrza 
w spotkaniu z ex-championem i wy 
zywającym Jack Dempseyem. By- 
ła to straszliwa walka z „długim li- 
czeniem”, i z Tunneyem na deskach 
i Dempseyem stojącym nad nim. 

Kibice ciągle jeszcze mówili o .tej 
walce, o walce, która była jedną z 
najgorszych w historii ringu. Czy 
też mój mecz będzie taki sam? Mu- 
| szę pamiętać, by nie robić żadnych 
błędów i nie łamać żadnych zasad. 

Było dla mnie jasnym, że czło- 
wiek walczy o to co lubi i co chce 
utrzymać. Wyobrażałem sobie, że 
będzie to ciężka walka, ale byłem 


ZDOBY WAM UPRAGNIONY TYTUŁ 


gotowy dać z siebie wszystko. 

Myślałem o tym, gdy szliśmy ku 
ringowi. „Chappie” udzielił mi wska 
zówek już w garderobie i na ringu 
«zajął się przede wszystkim rękawi- 
cami, masażem moich ramion, kar- 
ku i doglądnięciem. czy wszystko 
jest w porządku. 


Blackburn osrzegł mnie, że Brad- 
dock jest dobrym bokserem i do- 
trze trafia. „Chappie” jak zawsze 
miał rację. Powiedział mi: 


„Piluuj się Joe! On będzie starał 
| sie „wypunktować” Ciebie. Nie po- 
| zwól mu. Badź gotów, gdy odsłoni 
się pamiętaj, że mamy WPNE tytuł 
do domu”. 


à) RZYRZERŁEM Blackbur- 
” nowi, że będę walczył 
przez cały czas, Wtem 
odezwał się gong i posuną 
łem się ku środkowi ringu. 

Braddock musiał chyba wyobre- 
żać sobie, że ciągle jeszcze jestem 
„suckerem” jeżeli chodzi o moją pra 
cę, ponieważ po kilku sekundach 
wyrzucił do uderzenia właśnie pra- 
wą rękę. Uchyliłem się w sam czas 
i skontrowałem lewą w szczękę. 
Braddock cofnął się o krok do ty- 
łu, ale w mgnienia oka znowu ru- 
szył do przodu i wymierzył jeszcze 
raz uderzenie prawą, i znowu... 
chybił 

Wreszcie uplasowałem „ładną pra 
wa”. Braddock odpowiedział błyska 
wicznie. Trafił mnie w szczękę i u- 
padłem. Skoczyłem na nogi, nim 
sędzia zdążył powiedzieć „raz”. 
Braddock zatakował gradem pra- 
wych i lewych, przypierając mnie 
do sznurów. Rozległ się gong. 

W drugiej rundzie Jim ruszył szyb 
kodo zwarcia, Przypuszczalnie my= 
Ślał, że jestem oszołomiony. Przypu 
ścił nowy atak w kierunku mojej 
głowy i korpusu. Ale gdy minęła po 
łowa rundy zobaczyłem „dziurę” i 
uderzyłem prawą. Poprawiłem dwo 
ma lewymi i znowu prawą. Brad- 
dock zaczął słabnąć, jednak nacie- 
ral odważnie, zadajac dzikie ciosy. 


Przejąłem prowadzenie w trzeciej 
rundzie, trafiając Braddocka silny- 
mi szczękowymi. Potem ,„rąbnąłem” 
go w głowę dwukrotnie prawą. Jim, 
jakby otrząsnął ciosy i odpowiedział 
prawą w okolicę mojego serca. 
Startowałem znowu do natarcia le- 
wymi. Jeden cios rozciął Braddocko 
wi wargę. Zaczął krwawić. Tuż 
przed czwartą rundą udało mi się 
ulokować jeszcze jedno dobre ude- 
rzenie prawą. Ale „czemp” nie pod 
dawał się. 

Jeszcze ciągle w nastroju walecz- 
nym, Braddock runął na mnie w pią 
tej. Jego lewa wylądowała na mo- 
im nosie, puszczając krew. Odpie- 
rałem jego ataki lewymi. Zasłaniał 
się jednak bezbłędnie, że nie mo- 


glem uzyskać trafienia prawą w ca- 
łej rundzie. 

Nastąpiła szósta runda i Braddock 
znowu ruszył do ataku, rozpoczy- 
nając z rozmachem prawą. Nie tra- 
fil. Kontrowałem twardymi uderze- 
niami w szczękę. Potem puściłem 
kilka prawych. Zauważy 
łem nagle. że z rozciętej lewej brwi 
Braddocka płynie krew. 

I w siódmej Braddock znowu 
wyszedł pierwszy do walki Trafił 
mnie lekko lewą.  Rewanżowałem 
się ciosami z prawej. „Czemp” je- 
Sżcze ciągle okazywał chęć do zwar 
cia, ale można już było zorientować 
się, że wyraźnie słab?!. Mimo to przez 
całą siódmą, ożywiał go dalej „duch 
niepoddawania się”. 

o Gdy nadeszła ósma runda, Brad- 
dock szedł do walki na chwieją- 
cych się nogach, próbując jednak za 


wsżelką cenę uratować swój, tak 
drogo okupiony tytuł. „Głasnął” 
mnie kilkoma prawymi i lewymi. 


Wtem, w ułamku sekundy, gdy o- 
puścił swą gardę, ujrzałem MOJĄ 
| WIELKĄ SZANSĘ. Zebrałem się w 
sobie i całą wagą mojego ciała z 
rezmachem zadałem cios prawą. U- 
derzenie wylądowało z głuchym 
trzaskiem na szczęce „Czempa”. RU 
NAE TWARZĄ NA ZIEMIĘ. Sędzia 
Thomas wiedział, nim nawet zaczął 
liczyć, że to był KONIEC. 
raddock by? jednym z naj- 
dzielniejszych przeciwni- 
ków, z którymi kiedykol- 
wie zmierzyłem się. Nie 
| chciałem go masakrować więcej, niż 
potrzeba. Dlatego wolałem się nasta 
wiś i raczej czekać na okazję do je- 
-dnego, kończącego uderzenia. 
Byłem naturalnie ogromnie dum- 
| ny ze zdobycia mistrzostwa świata. 
Widziałem jak przyjaciele święcili 
mój triumf, ale coś wewnatrz mó- 
wiło mi, że nie kędę mógł czuć się 
jak prawdziwy mistrz, dopóki nie 
| rozprawie się z Maxem Schmelin- 


J 


R 


MIAR WIELKA, SZANSE 

| ZOSTAĆ MISTRZEM FRANCJI 

W. PÓŁSREDNIEJ ALE PRZEGRAL 
Z VLLEMA NEM 


Paryż. (tel. wł.) W ub. środę 8 bm. 
wPałacu Sportowym w Paryżu od- 
było się spotkanie boksreskie o ty- 
tul mistrza Francji w wadze pół- 
średniej pomiędzy mistrzem Francji 
Robertem Villemain a Polakiem Ja 
nem Walczakiem. W spotkaniu tym 
Villemain bronił swego mistrzow- 
skiego tytułu. 

W obecności 15,006 widzów Vilie- 
main pokonał na punkty Polaka, po 
1y-rundowej walce. 

Walizak prowadził na punkty da 


P> 21QEYODKOBYPPPZ=23 


CERDAN WALCZY 
Z BBWKINSEM 
0 MISTRZESTWO EUREPY 


Paryż. (obsi. własna) Francuska 
Federacja Bokserska otrzymała w 
aniu 3 bm telegram od ofacjalnych 
czynników bokserskich Anglii od- 
nośnie spotkania Cerdan Haw- 
kins o tytuł mistrza Europy w wa- 
dze średniej 

Spotkanie odbędzie sie dnia 19 
bm. przypuszczalnie w Palais de Ex 
position w Paryżu 

Opinia sportowa Francji spodzie- 
wa Się na ogół łatwego zwycięstwa 
mistrza Francji. Jako mistrz Euro- 
py Cerdan uda się powtórnie do 
USA by walczyć o tytuł mistrza 
wia 


trzeciej rundy, w której WVilliemaip 
rozkrwawił mu dawną ranę ra pea 
wym policzku. Ciągłe chronienie 
kontuzjewanego miejsca, odebrało 
Walczakowi w dalszej walce szansa 
ma zwyeiestwo. 

Robert Villemain karierę swoją 
rozpoczął jako amator z doskonały= 
mi wynikami. Na stoczonych w okre 
sie amatorstwa !13 walk, jedynie 
przegrał i 10 zremisował, wszystkie 
pozostałe zakończyły Się zwycię- 
stwem 

Po przejściu na zawodostwo w to 
ku 1944 Villemain do roku 1946 roz- 


| strzygnął 17 spotkań nie przegrywa 


iąc ani jednego 


Jan Walczak jest jak wiadomo 


| Polakiem z Wychodźtwa z Noeuz- 


ies-Mines. Jego błyskotliwa kariera 
bokserska rozpoczęła się w roku 
1943. Na stoczonych do dnia dzisiej- 
szego 36 walk, 29 z nich wygrał, 2 
zremisował į 5 przegrał. Do 46 roku 
na stoczonych 26 spotkań nie miał 
ani jednego przegranego. Dopiero 
w 46 roku przegrał dwa razy z 
Kouidri i raz z Danahar. Obecnie 
Walczak nie znajdował się w zbył 
dobrej tormie, toteż jego porażka 
nie stanowiła wielkiej niespodzian- 
ki dla Polaków we Francji. 

Po zwycięstwie nad Walcząkiem, 
Villemain spotka się z mistrzem An 
glii Erne Roderickiem w walce a 


AL mistrza TUGRÓŚ 


SZERMIERZE W.P. 
WYJECHALI DO BADEN- BADEN 


Warszawa. W sobotę wyjechała z 
Warszawy do Baden - Baden szer- 
iniercza reprezentacja WP na mię- 
dzyalianckie mistrzostwa szermier- 
cze które rozpoczynają się 14 bm. 

Skład drużyny polskiej przedsta- 
wia się następująco: mjr. Szempliń- 
ski, mjr. Brzezicki. por. Fokt, por. 
Banaś, por. Nawrocki i chorąży Bu- 
czak. ZA Peja JR mjr 


Brzezieki, kierownikiem ekspedycji 
zaś — mjr. Gęsior. 

W mistrzostwach wezmą udział 
następujące państwa: Francja, An- 
glia, USA, Czechosłowacja, Belgia, 
Holandia, Norwegia. Luxemburg, 
Grecja i Dania. a 

Po mistrzostwach  przewidziamy 
jest start drużyny polskiej we Fran 


cji, w Paryżu. 


MISTRZOSTW HOKEJOWYCH POLSKI 
PO ZWYCIESTWIE NAD 
TORUNSKIM POMORZANINEM 1:0 


POMORZANIN — LECHIA 
0 : 1 (0:0, 0:1, 0:0) 
Poznań, (tel. wł.) 
zawody o wejście do finałowych 
tegorocznych mistrzostw Polski 
w hokeju pomiędzy Pomorzani- 
nem z Torunia j Lechią z Po- 
manja niebywałe zaintereso- 


MILICJANCI ROZGROMILI W REW. MECZU 


POLONIĘ Z PIEKAR 5 


Katowice Na boisku w Katowi- | 


cach rozegrane zostało w niedzie- 
lę rewanżowe spotkanie kwalifika 
cyjne o reprezentowanie Śląska w 
walkach o wejście do Ligi pomię- 
dzy katowickim WMKS-em a Po- 
loni ąz Piekar. 

Jak wiadomo, pierwsze spotka: 
nie tych dwu drużyn rozegrane na 
boisku w Piekarach zakończyło 
się wynikiem remisowym 3:3. Tym 
razem szczęście uśmiechnęło się, 
milicjantom katowickim, którzy 
rozgromili sawego przeciwnika w 
stosunku 5:1, kwalifikując się tym 
samym do rozgrywek 'o wejście 
do hgi. które rozpoczyna się w 
pievwszycbh dniach kwietnia. 

Tak więc w rozgrywkach o wej- 
ście do Ligi Śląsk reprezentowany 
będzie przez AKS z Chorzowa, 
kop. Rymer i WMKS Katowice, 

Przy wyrównanej na ogół grze 
WMKS zdobył w pierwszej części 
cztery hramki W tym okresie gry 
Polonia zagrała bardzo dobrze w 
polu, jednak atak jej zawodził sta 
le pod hramką. Po zmianie pól 
Polonia posiadała nawet miejsca- 
mi lekką przewagę. Winę za tak 
wysoką porażkę przypisać należy 
„w pierwszym rzędzie słabo w tym 
dniu grającemu bramkarzowi 2 
Polomi piekarskiej, z drugiej zaś 


strony środkowej trójce ataku, 
która nie wykorzystała szeregu 
dogodnych momentów podbramko 
wych. 

Przechodząc do oceny gry posz- 
szczególnych graczy to z drużyny 
Milicyjnego wyróżnić należy w 
pierwszym rzędzie atak z Bielą i 
Niemczykiem na czele. Trio, obron 
ne nieco słabsze, W pomocy do- 


REPR. ŚLĄSKA 


Katowice W ubiegłą sobotę 11. 
1. 47 odbył się mecz bokserski w` 
„Domu. Kultury” „Huty Baildon”, 
o drużynowe mistrzostwa Śląska 
w klasie B grupy l.szej. 

Wynik; techniczne spotkań: 
Waga musza Fojt Rudolf (B) wy 
grał przez v o (brak przeciwni- 
ka). 

„Waga kogucia Chmiel Franci- 
szek (B) oddał punkty z powodu 
nadwagi  Zagrackiemu Maksymo- 
wi (5z) W towarzyskim spotkaniu 
wygrywa Chmiel 

Waga piórkowa FHlbtka Emanuel 
(B) wygrał z powodu nadwagi Lor 


! (4:0) 


-BKS 


skonale wypadł Kloc U pokona- 
nych zadowolić mógł jedymie Si- 
wy na obronie. Zawiódł zupełnie 
bramkarz oraz cały atak (jeżeli 
chodzi o grę pod bramką przeciw- 
! nika.) 

Bramki dla Milicyjnego zdobyli: 
Wróbel 2, Mydłowiecki, Niem- 
czyk i Placek ge jednej. Honoro- 


wy punkt dla Polonii zdobył Lizu- 
rok w drugiej e gry. 


w W. CIĘŻKIEJ 


FIGIEL W SLABEJ FORMIE 


ca Jerzego (Sz) w spotkaniu towa 
rzyskim wygrywa Hutka (B) przez 
poddanie się Lorca (Sz.) 

Waga lekka: Strzoda Sylw. (B) 
pokona! Górnika (Sz) 

Waga p. średnia Pawliczek Aloj 
zy (B) wygrał wysoko na punkty 
z Plewniokiem (Sz). 

Waga Średnia: Gajos Bronisław 
(B) wygrał przez k. o. z Urbań- 
czykiem (Sz) 

Waga p. ciężka Badura Karol 
(B) wypumktował Strzewiczka (Sz) 

Waga ciężka. Figiel Henryk [B) 
zremisowa: z dobrze zapowiada- 
jącym się Palionem Józefem (Sz). 


Decydujące 


wanie. Zawodom  przyglądało 
się około 3.000 widzów. 

Mecz odbył się w ciężkich wa- 
runkach atmosferycznych, w cią 
gu nocy padał obfity śnieg, Za- 
wody rozpoczęły się ze zmacznym 
opóźniemiem, gdyż musiano zmia. 
tać grubą warstwę śniegu a po- 


nadto oczekiwano też bezskutecz | 


nie przybycia wyznaczonych 
“przez PZHL sędziów z Krakowa. 
Za zgodą obydwu drużyn zawody 
prowadził ob. Kowalski z Toru- 
nia i Paczkowski z Pozmania. 

Przyzmać trzeba że zwycięstwo 
Lechij było zasłużone i wypaść 
mogła nawet wyżej, gdyby brak 
dyspozycji strzałowej w ataku 
Lechii, która jako całość zespo- 
łowo grała lepiej od swego prze- 
ciwnika przez 2 trzecie meczu 
miała więcej z gry. W Po- 
morzaninie najlepszym i jedynie 
wartościowym zawodnikiem był 
Osmański, tak że Lechii wystar- 
czyło zablokować jedynie tego 
gracza, aby unicestwić wszystkie 
akcje Pomorzanina. 

Składy drużyn (Pomorzanin): 


Krek, Wilczyński, Zieliński, Gło- 
wiński, Osmański, Kucharski, 


Dybowski, Hofmotl, 
Hirsz, Garstecki. 

Lechia wystąpiła w swym nor- 
malnym składzie z Kasprzakiem 
w obronie, jedynie bez-Urbań. 
skiego Zenona i Lewandowsikte- 
go. 

W pierwszej tercji gra wybit- 
nie nerwowa, ze zmiennymi aba- 
kami obydwu drużyn. W drugiej 
tercji po wypadzie Kasprzaka w 


Bejnowilcz, 


1l-tej minucie Urbański zdoby» 
wa jedyną i decydującą o zwy- 
cięstwie bramkę dla Lechii. Trze 
cia tercja a zwłaszcza ostatnie 
10 minut gry upłynęło pod zna- 
kiem zdecydowanej przewagi 
drużyny poznańskiej. W okresie 
tym Kasprzak i Urbański spudło- 
wali kilkakrotnie z najbliższej 


| odległości. 


W ostatniej tercji gra była zbył 
ostra. Osmański z Pomorzanina 
wystawiomy został na 10 minut a 
Dybowski na 5 minut. 
CEE. 


LECHIA — PARTYZANT 
Bydgoszcz 5 : 1 (2:0, 2:1, 1:0) 
Poznań, (tel. wł.) W ub. piątek 

(10 bm) odbył się w Poznaniu to. 
warzyski mecz hokejowy pomię. 
dzy Lechią i Partyzaniem z Byd: 
goszczy. Drużyna bydgoska wy" 
stąpiła wzmocniona dwoma gra- 
czami z Brdy. Po ładnej i żywej 
grze wygrała Lechia 5: 1 zdo- 
bywając bramki ze strzału Kem. 
pfa 2. Kasprzaka, Lewandowskie. 
go i WE TM Widzów 1500. 


KATOWICE -- 
GLIWICE 7:2 
W TENISIE STOŁOWYM 


Gliwice. W meczu tenisa stołowe- 
go pomiędzy repr. Katowic i Gliwic 
zwycięstwo odniosły Katowice .w 
stosunku 7:2, > 

Zwyciestwa dla Katowic odnieśli 
Krause 3, Kuc i Niestrój po 2 da 
Głliwie Metzger 2. 
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GROBLE (Kraków) — PARTYZANT 
(Kielce) 10:6 

` Kraków. (tel. wł.) W Krakowie od 
było się spotkanie bokserskie pomię 
dzy Groblami a Partyzantem z 
Kielc. Zasłużone zwycięstwo odnio- 
sły Groble w stosunku 10:6 

Zawody stały na b. niskim pozio- 
mie. 

Wyniki techniczne meczu przed- 
stawiały się następująco: 

Waga papierowa: Janicki (G) po 
-ilądniejszej walce dnia przegrał 
+ Czwartoszą (P). 

Waga musza: Nowacki (G) prze- 


grał z Krzysztofkiem (P). 

Waga kogucia: Nowacki IT (G) wy 
grał na punkty z Baranem !-szyrś 
(B). 

Waga piórkowa: Kotlarz (G) zwy 
ciężył Dudka (P) w kierwszej run. 
dzie przez k.o. 3 

Waga lekka: Piszczek (G) wygra 
w IiI-ciej rundzie przez k.o. z % 
kulskim (P). 

Waga półśrednia: Radłows%i (Gi 
zwyciężył na punkty Karasowa (P). 

Waga średnia: Paluch (G) uległ na 
punkty Baranowi II (P). 

Waga mółciężka: Pieniażek (Gi 
zwyciężył na punkty Kurka (P). 


Z NOTATNIKA 
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* Krauze, utalentowany zawo- 
dnik szamotulski, który walcząc w 
wadze półcieżkiej na meczu Poznań- 
Śląsk pokonał Skwarę zasilił szere- 
£i drużyny HCP. 

»* „Warta” uzyskała zezwolenie 
na rozgrywanie spotkań bokserskich 
o drużynowe mistrzostwo Polski w 
wielkiej remizie tramwajowej przy 
ul. Palacza, gdzie swego czasu znaj- 
dowały się abszerne garaże Auto- 
Ruchu. Hala ta może pomieścić 5.000 
widzów, 

è PZB na swym osfatnim posie- 
dzeniu przyjął na czloków naste- 
Bująće kluby: RKS Papiernia - Cze 
stochówa, Wojew. KS Partyzant - 
Kielce, OMTUT Przebój - Jelenia 
Góra, OMTUT - Poznań. KKS - 
Gniezho, PRES Torpedo - Nowogard. 
Rzemieślniczy KS - Jarosław, Tram 
wajowy KS Piast - Szczecin, „Spar 
ta" - Bobrek Bytomski i Milicyjny 
ES Starogard. 

x Ilość klubów wzgl. sekcyj bok- 
serskich wzrasia ustawicznie, co naj 
wymowniej świadczy o popularno- 
ści sportu bokserskiego w Polsce. W 
chwili obecnej ilość klubów zrze- 
Eżcnych w PZB przekroczyła 150. 
`œ% Za brak wszelkiej aktywności 
ebertowej PZB postanowił skreślić 
z listy członków: „Zryw” =- Włocła- 
wek, Grudziądzki KSi ZWM -~ Gru 
dżiądz. W stosunku do kilku dal- 
Eżych klubów decyzja została nara- 
zie wstrzymana. . 

* PZB na swym ostatnim posie- 
dzeniu uznał, że jako międzymiasto 
we spotkanie należy traktować jedy 
nie mecze pomiedzy miastami 
dwóch obcych okręgów, na które 
zgodnie z przepisami PZB odnośne 
okręgi arańzujące spotkania muszą 
uzyskać zezwolenie Związku. 

Na spótkanie n. p. Warszawa — 
Radom. Poznań — Gniezno, Pomo- 
rze — Torun, Chorzów — Katowice 
nie jest wymagane zezwolenie, gdyż 
miasta te leżą w obębie jednego 
ÓŻB. 


% Swego ćzasu Szwedzki Związek 
Bobserski ofiarował PZB 8 par rę- 
kawie i 8 par bucików sportowych 
o czym) zresztą sweżo Czasu dono- 
siliemy Szwedzi przesyłkę tą wy- 
słali, na có zresztą mają pokwito- 
wanie Niestety przesyłka fa do Pol 
skiego Związku, obecnie po upływie 
ókóło czterech miesięcy jeszcze nie 
doszła jak również nie wróciła do 
nadawcy. 

Szwedzki Związek Bokserski po- 
gtanowił żśprawę tą zbadać. Niezale 
żńie od tego podczas bytności na- 
szych pięściarzy w stolicy Szwecji. 
Szwedzki Związek Bokserski ofiaro 
wa! PZB 8 p. rękawic oraz 4 pary 
bucików dla: zawodników, którzy 
mieli je najmocniej sfatygowane. 
Tak kie zdarzyło, że otrzymali je 
wszyscy zwcięzcy polscy zawodni- 
cy: Grzywocz,.Śowiński, Olejnik i 
Kelczyński. 

% FUWF zamierza w porozumie- 
niu z PZL zamówić większą ialość 
ringów bokserskich, które rozdzie- 
lonóby ma poszczególne ośrodki. 
Ringi mają być w dwóch wykona- 
niech Jest to pierwszy poważniej- 
Bzy krok do umasowienia boksu, któ 
ry w szkołach i wojsku ma być 
uprawiany przymusowo. 
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DRUGA PORAŻKA KLADNA 
W TURCJI 

Ankara, Znana czeska: drużyna li 
gówa — Kladno — która jak już 
podawaliśmy, bawi na tournee w 
Tureji, po dwóch kolejnych zwy- 
ciestwach odniosła na odmianę 
dwie porażki. a mianowicie z Ga- 
latą Serai Kladno przegrała 1:2, zaś 
z jedną z najlepszych drużyn tu- 
reckich Fener Bagche poniosła po- 
tażkę aż 0:4 (0:2). 


s TƏR W PRZECIAGU 5 ciu MIESI 


2kdi W BUDZIE OWICACH 


~ 


Budziejowice. Jak wiadomo w du 
jł-go lutego wyjedzie do czeskich 
Budziejowic hokejowa reprezenta- 
cja Polski, która na tamtejszym 
sztucznym lodowisku przygotowy- 
wać się będzie do mistrzostw hoke- 
jowych świata, 

Budziejowicki sztuczny tor pow- 
stał wa kortach byłego niemieckie- 


GDZIE TREN 


£o klubu tenisowego w tak zwa- 
nym Hajeczku w rekordowym cza- 
sie — 5-ciu miesięcy. 


W pierwszych dniach po zakoń- | 


czeniu wojny w Budziejowicach za 
wiązała się spółdzielnia, która po- 
stawiła sobie za cel wybudowa- 
nie sztucznego lodowiska. Spółdziel 
nia po załatwieniu wszystkich for- 
malności uzyskała od swych udzia- 
łowców pokaźny kapitał zakładowy 
bo aż milion siedemset tysięcy ko- 
ron czesk'ch. Niestety w dniu 1-go 
listopada 1945 nastąpiła w Czecho- 
słowacji. zmiana waluty, a cały ka 
ritał spółdzielni został zablokowa- 
ny. Dopiero po pewnym czasie dzię 
ki zrozumieniu czynników rządo- 
wych kapitał ten „wzrósł? da 25.069 
koron(!!!) 

Z tym właśnie kapitałem przy- 
stąniono latem 1948 raku da budo- 
Wy sztucznego lodowiska a £8-go 
października oddano je już do użyt 
ku sporioweów. 

Knszta ogólne budowy wyniosły 
5 milionów koran: z sumy tej 3 mi- 
Hony kosztują maszyny do zamra- 
żania lodu wyprodukowane przez 
fabrykę maszyn (Zbrojówka) w 
Brnie, resztę pieniędzy pochłonęły 
roboty terenowe i materiał. 

Sztuczny tor budzicjaowicki nie 
posiada narazie trybun lecz w naj- 
bliższym” czasie zostaną one wybu- 
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PO POGROMIE W SZWECJI 


REMIS Z REPREZENT. ANGLII 
USA -- ANGLIA 6:6 w HOKEJU 


Londyn. Po tournee w Szwecji, 
amatorski amerykański zespół ho- 
kejowy Występuje obecnie w An- 
glii. 

W ub. środę rozegrał on na lodo- 
wisku Harringay Arene mecz ho- 
kejowy z reprezentacją Anglii, u- 
zyskując wynik remisowy w sto- 
sunku 6:6. 

Przeciwko drużynie amerykań- 
skiej, która po swych występach w 
Szwecji rozgrywa obeenie spotkanie 
Szwecji rozgrywa obecnie spotkania 
w Anglii, drużyna angielska wystę- 
puje w następującym składzie: 
bramkarz Simon (Streatham), obroń 
cy Arthur Green i Wilson (Wem- 
bley Lions), Duke Campbell (Harrin 
gZay Racers) i Hallam (Wembley 
Monarchs), pierwszy atak: Wiliam- 
son (Streatham) Chwappell (Brigh- 


ton Tigers) Oxley (Wembley Lions), 
i Hallam (Wembley Monarchsj)e.?is 
drugi atak: Wood (Wembley Mo- 


natchs) Hayes (Streatham) Murray 
(Wembley Lions}. 


WAC BED 
bu MISTR OSTW HOKEJOWYCH ŚWIATA 


| ża 


dowane. Znajdą w nich pomiesz- 
czenie wszystkie związki sportowe 
południowych Czech. Obok sztucz- 
nego toru projektowane jest rów- 


| nież wybudowanie w bieżącym ro- 


Srusi N 


ku krytej pływalni. 


Warto zaznaczyć, że sztuczny tor 
w Budziejowicach wybudowany zo- 
stał dzięki ofiarnej pracy specjal- 
nych brygad roboczych złożonych z 
członków klubu AC Stadion Budzie 
jowiee, żadna bowiem z firm czes- 
kich nie mogła dostarczyć odpowie 
dniej ilości pracowników. Brygada 
robocza AC Stadion potrafiła (po- 
damy tylko dla przykładu) w prze 
ciągu dwu dni: soboty i niedzieli 
wydobyć, nałożyć na wagony i za- 
ładować z wagonów 170 ton piasku 
OC pełnych wagonów) potrzebnego 
jako podkładu pod płytę betonową 
lodowiska. 


ECY WYBUDOWALI | 


"MISTRZEM 


HOKEJOWYM 
SWIATA 


W RB. POZOSTANIE ANGLIA 


twierdzi kpt. druż. Brighton Tigers — Bob Lee 


Praga (tel), Jak już podawaliś- 
my, w Czechosłowacji bawi obec- 
nie angielska drużyna hokcjowa 
Brighton Tigers. Naszemu kores- 
pondentowi praskiemu udało się | 
przeprowadzić krótki wywiad na 
temat szans poszczególnych państw 
w tegorocznych mistrzostwach świa 
ta, z najlepszym graczem a zara- 
zem kapitanem drużyny Brighton- 
Tigers — Bob Lee. 


Posłuchajcie więc co mówi Lee: 

— Z pobytu naszej drużyny na 
tournee w Czechosłowacji jestem 
niezmiernie zadowolony. Na pod- 
stawie dotychczasowych spotkań z 
drużynami czeskimi muszę stwier- 
dzić, że Czesi reprezentują najwyż 
szą klasę hokeja światowego. Prze- 
konany jestem, że repr. Czechosło- 
wacji odegra na mistrzostwach 
świata w Pradze dużą rolę. 

— Które z państw, zdaniem pana 
uważać należy za najpoważnicjsze- 
go kandydata do tytułu mistrzow- 
skiego? 

— W każdym razie — mówi Lec 

tegorocznego mistrza Świata w 
hokeju należy szukać w Europie. 
Xanada weźmie udział w rozgryw 
kach.dopiero na zimowych igrzys- 
kach olimpijskich 1948 r., a z wy- 
ników jakie osiągnęli hokeiści USA 
wnioskować można, że nie reprezen 
tują oni standartu amerykańskie- 
go i w mistrzostwach praskich a 

| 


odegrają poważniejszej roli. Naj- 
poważniejsłym kandydatem da ty- 
tułu jest — moim zdaniem Anglia. 
Czesi, którzy mają w swym ręku 
atut własnego terenu oraz publicz- 
ności, a dalej... otwartego stadio- 
nu (hokeiści angielscy nie są przy- 
zwyczajeni do ostrego zimowego 
powietrza, gdyż grają na krytych 
stadionach) — ustępują nam mima 
wszystko szybkością, techniką jaz- 
dy i zmysłem kombinacyjnym w 
grze. 
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się bedzie przeważnie z zāáwodđni=- 
„ków klubów ligowych jak Wem- 
bley Lions, Monarchs, Harringay, 
Racers, Streatham. Z naszej druży- 
ny przewidziany jest do reprezen- 
tacji jedynie Chapell. 

— A jakie szanse mają inne pañ- 
stwa? 

— Do pierwszego miejsca preten 
dować będą również wg. mnie — 
Szwedzi oraz ciągle jeszcze dobrzy 
Szwajcarzy.  Zupełaą niewiadomą 
stanowi dla mnie hokej włoski, pol 
ski i austriacki. Ż tej strony ocze- 
kiwać można jakiejś niespodzian- 
ki oczywiście o ile do Pragi nie 
przyjadą hokeiści radzieccy, któ- 
rzy zgotować mogliby niemniejszą 
sensację od piłkarzy Dynamo. 

. Tyle BOB LEE. Czy przewidy- 
wania jego spełnią się zobaczymy 
w niedługim czasie, 
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CZECHO- 
- SŁOWACJA 


USTALIŁA JUŻ SWĄ REPR. 
HOKEJOWA DRUŻYNĘ 
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA 


Praga (tel. wl). Czechoslowacki 
Związek Hokejowy wyznaczył już 
18-tu hokeistów, którzy są przewi 
dziani do reprezentacji na mistrzo 
stwa Świata. 

Skład Czechosłowacji przedsta- 
wia się następująco: bramkarze — 
inż. Modry i Jarkowski. obrońcy: 
dr. Slama, Matonsz, Trousilek, 
Sztowik, Zabrodski I. Hajny, na- 
paestnicy: Trojak, Zahrodski MH, Ko 
nopasek, Kabranow, Stibor, Miller, 
Rajman, Mizera, Picha i Niemiec, 


TURNIEJ PIEKARSKI NA OLIMPIADZIE 


ODBĘDZIE © 


Londyn. W tych dniach podano do 
wiadomości, że na przyszłych XIV 
Igrzyskach Olimpijskich jakie odbę 
dą się w Londynie w roku 1948 
odbędźie się również turniej piłkar- 
ski. Wiadomość ta została potwier- 
dzona przez sekretarza FIFA, 

Trzy pierwsze drużyny otrzymają 
złoty, srebny i bronzowy medal. 

Turniej piłkarski: rozpocznie się 
w dniu 31 lipca. Mecze eliminacyj- 
ne rozegrane zostaną w czasie od 
2 do 7 sierpnia, półfinałowe spotka- 
nia odbędą się w dniach 10 i 11 sier 
pniapnia, zaś finałowy mecz ro- 
zegrany zostanie w dniu 13 sierpnia. 

Spotkania odbywać się będą na 
stadionach Arsenału w Highbury, 
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West Hamu, Tottenhamu itd.; mecz 
finalowy na stadionie w Wembley. 
Oczywiście w turnieju tym. mogą 
brać udział tylko gracze amatorzy. 


ACH: 31. VII, — 13, VIN. 1948 


Dotychczas zwycięzcami Olitnpij=" 


skimi byli w roku 1904 i 1912 Anglia 
w roku 1920 Belgia, w 1928 Uru- 
gwaj, w 1936 Włochy. 
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KRAMER ZWYCIĘŻA SCHRODERA 


TENISISCI USK OPUŚCILI JUŻ RUSTRALIĘ 


Mełbourne. W tych dniach teniso 
wa reprezentacja USA która zdo- 
była Puchar Davisa odleciała samo 
łotem do San Francisco. Tuż przed 


FRANCJĘ 


i PRZYNOSI MILIONOWE DOCHODY 


Paryż (obsł. wł.). Francuskie koła 
sportowe komentują z ożywieniem 
sukcesy, jakie gra w rugby odnosi 
ostatnio we Francji. Rugby powoli 


STRZELIŁ 52 BRAMKI 


W l12-STU 


- Lendyn (óbsl. wł) Brytyjskie 
piłkarstwó amatorskie, które o- 
śtatnió według zgodnej opinii 
znawców, pobrawiło  zńacznie 


swój pozióm, posiada w swoich ! gra w 


szeregach fenomenalnego strzel- 
ca Freda Della z Dartfordu. 
Deli, który jest z zawodu pa- 
laczem w miejscowej elektrowni 
lidze amatorskiej Kentu. 
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NOWE 


BUTY FOOTE 


(WYNALAZEK SZWAJCARSKI) 


Genewa  (óbśł, wł) Piłkarze 
szwajcarscy lansują ostatnio nó 
wy faśón butów  fóotbalowyck, 
odbiegających zdecydowanie od 
fasonu angielskiego. Buty szwaj 
carkkie są o wiele lżejsze. bar- 
dziej miękkie i elastyczne Głów 
na jednak wartość wynalazku 
szwajcarskiego polega na umie- 
szczeniu pod podeszwą i obcasem 
sześciu okrągłych gumowych krą 
żków. które w praktyce okazały 


się o wiele lepsze od krążków 
skórzanych, 

Buty szwajcarskie spotkały się 
z entuzjastycznym przyjęciem w 
Anglii Są one tak trwale, że na 
wet,bo kilku meczach nie wyka- 
zuja najmniejszego śladu zuży- 
cia Iech wadą natomiast jest 
zbyt płaski szpice przypom'nają- 
cy koniec bucika hokejtwego. co 
powoduje przy strzałach n'epożą 
dane „lobowanie” piłki. (B) 


| 


CZACH 


W ostatnich 12 meczach Dell 
strzelił na ogólną ilość 102 goli 
— 52 bramki, 

Najlepsze kluby zawodowe Ar 
senal, Villa i Chelsea wysłały 
specjalnych obserwatorów by 
zorientować się co do możliwości 
Della, który jednak odmówił 
przejścia na zawodostwo, mimo, 


że Sunderlang ofiarowywał mu 
premię w wysokości 3.000 fun- 
tów. 


B REDÓB ROM KĘRYRĄCEODZYZY 


W. BRYTANIA czy ANGLIA? 


Londyn (ebsł, wł.) Wielką wrza 
wę w piłkarstwie brytyjskim wy 
wołał projekt wystawienia na 
mecz z reprezentacją Europy re- 
prezentacji, składającej się wy- 
łacznie z graczy klubów angiel- 
skich z poem'nisciem klubów 
Szkocji. Wali jako reprezentant 
W. Brytani. Mecz ż TEAMEM 
europejskim  ndbędzie się w 
Hampden, w maju br. 


zyskuje sobie popularność footbalu, 
a miarą zainteresowania publicz- 
ności są dochody z ostatnich spot- 
kań międzynarodowych z Anglika- 
mi, kiedy to mecz Paryż — Lon- 
dyn przyniósł 900.000 franków, a 
spotkanie ze Szkocją pobiło nawet 
i ten rekord. 

Ciekawe również, że rugby jest 
jedyną gałęzią sportu, która nie 
podlega rządowym władzom wycho 
wania fizycznego „Kluby odmówiły 


ostatnio przyjęcia od rządów zasił- 
ków, chcąc zachować całkowicie 
wolną rękę. (B) 
fYWYYVYVVYYVYVVVYVVVYVYVVVY 

ARGEŃTYŃSCY PIŁKARZE 

W HISZPANII 

Bilbao. Dalszy występ argentyń- 
skiej. drużyny pilkarskiej San Lo- 
renzo de Almagro odbył się w Hil- 
bao, gdzie Argentyńczycy zremiso- 
wali z Athletic Cłubem Bilbao 3:3 
(Gy. 
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RAA 


Ping - pong jak widzimy cieszy się iakże dużą popularnością wśród pię 
knych pań. 


odjazdem Amerykanie rozegrali 
kilka spotkań pokazowych w Syd- 
ney, gdzie Kramer pokonał 6:1, 8:1, 
zaś para australijska Bromwich- 
Sidiell pokonała parę amerykańską 
Kramer — Schroeder 6:3, 9:7. 
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BARNA 


PRZEGRYWA 
W PARYZU 


Paryż. W Paryżu zostały zakoń- 
czony międzynarodowy turniej te- 
nisa stołowego o mistrzostwo Fran 
cji. (W poprzednim naszym nufńe- 
rze podawaliśmy wyniki spotkań 
półfinałowych). 

W finałowym spotkaniu mistrz 
świata Węgier Barna doznał poraż 
ki z Francuzem Amoureftim w sto 
sunku 1:3 (9:21 18,21 21:16 21 :28). 
Amouretti zdobył w ten sposób 
międzynarodowe mistrzostwo Fran 
Ci 

W grze mieszanej para angielska 
spotkały się dwie Angielki, a misa- 
nowicie Dace i Blacbaurn. Zwycięe 
stwo odniosła Dace, bijae Balcho= 
urn w stosunku 3:1. 

W grzeraieszanej para angielska 
Leach — Dace pokonała parę are 
gielsko - węgierską Batna -- Blac- 
bourn równieź 3:1, 
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GUSTAFSSON i 


LINDMAN 
PRZYBYLI DO USA 


New York. W czwartek przybyli 
samolotem do New Yorku dwaj dó 
skonali lekkoatłeci szwedzcy a tmia 
nowicje Gustafsson i Lidman, któ- 
Izy będą startować w UŚA na kry. 
tych bieżniach Gustafsson oświa. 
czył że będzie startować 'tvlkg w 
biegach na 1 mile angielską (160% 
m.) zas Lidman w biegach przez 
płotki na dystansach 60 i 70 yardów 
(54 i 68 m). 


=" ta 


JAWA HCP 


SPORIOWCY GŁOSUJĄ 
ODEZWA ZRSS =m 


wiązek Robotniczych Stowa- 

rzyszeń Sportowych R. P. 

powołany do życia w roku 
1927, od chwili swego powstania 
postawi! sobie za zadanie upowsze- 
chnienie wychowania fizycznego 
sportu wśród klasy robotniczej. 

Ustrój kapitalistyczny nie dawał 
szerokim masom ludowym. robotni 
kom, chłopom, inteligencji pracują 
cej możliwości utrzymania i rozwo 
ju. Milionowe bezrobocie na wsi i 
w. mieście, stałe obniżenie poziomu 
życiowego, prowadziło do degene- 
racji moralnej i fizycznej społeczen 
stwa jwlskiego. Walka z kapitaliz- 
mem, prowadzona przez masy pra- 
cujące, wymagała podniesienia sta- 
nu fizycznego społeczeństwa. Wy- 
magało tego również wzmocnienie 
ebrenrości kraju 

Tylko człowiek zdrowy jest pełno 
wartościowym obywatelem może 
walczyć aktywnie o zwycięstwo — 
swojej idei i pracować dla jej re- 
alizacji. 

Naprawiając błędy władz sporto- 
wych z okresu przedwojennego. któ 
re nie doceniały zagadnienia maso- 
wego w. f., a zajmowały się hodo- 
wlą asów sportowych, ZRSS pro- 
pagował oparcie sportu na szero 
kiej bazie masowej. 

Wyraźne podłoże ideologiczne pra 
cy ZRSS, jego przeciwstawienie 
się ustrojowi kapitalistycznemu i 
wychowanie mlodych aktywnych 
działaczy klasy robotniczej — spo 
wodowało należyte wyniki Okazało 
się to dobitnie w czasie okupacji 
kiedy sportowcy i działacze sportu 
robotniczego stanęli w pierwszyra 
szeregu Polski walczącej. 

Założenia ideologiczne. na któ-* 
rych opiera! się ZRSS. są obecnie’ 
fundamentem Polski Ludowej. Te- 
zy ZRSS w dziedzinie wychowania 
fizycznego i sportu, tak zwalczane 
poprzednio, stały się obecnie pod- | 
stawą polityki państwowej na tyra 
odcinku. 

Jednak pracy jest wiele! Sześć 
lat hitlerowskiej okupacji i jej na- , 
ukowo opracowane i systematycz- | 
mie realizowane metody niszczenia ; 
fizycznego i moralnego żywotnych 
sił narodu, spowodowały olbrzymią 
wyrwę w życiu społeczeństwa i pań 
stwa. 

Dla przyszłości Państwa Polskie- 
gó doniosłą rolę posiada biologicz- 
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JPK ANGLICY 
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DMLADZAIR 
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SWÓJ SPORT 
PIŁKARSKI 


Londyn (obs. wi.) Specjalna 
komisja dla badania stosunków 
w klubach angielskich tzw Ko- 
misja Cohena zaleci wprowa- 
dzenie granicy wieku 70 lat dla 
kierowników i dyrektorów klu- 
bów piłkarskichbów piłkarskich. 

Komisja stwierdziła, że w wię 
kszośgi klubów dyrckcje składa- 
ja się z „gentlemanów” powyżej 
70 lat, co odbija się poważnie na 
inicjatywie i ruchliwości drużyn 
"Ww klubie .Spurs” decydujący 
głos ma pan George Cox, który 
liczy $obie... 90 lat. Ustapi rów- 
nież, gdy zalecenie Komisji zo- 
stanie przyjęte, 80-letni will 


Cuff, m Ligi Footbalowej. 


| 
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FAE T. CRE FM 


$ 
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ne odrodzenie Narodu, przywróce- 
nie pełni sił życiowych, wyrobienie 
prężności i dynamiki młodego poko 
lenia. Jednym ze środków, mają- 
cych doprowadzić do tego odrodze- 
nia. jednym z czynników wychowa 
nia jednostki społeczeństwa—jest 
wychowanie fizyczne i sport 

Od należytego rozwoju w f. i 
sportu zależne bedzie w dużej mie- 
rze zaleczenie ran z okresu okupa- 
cji. wynik pracy nad odbudową 
kraju i podniesienie dobrobytu spo 
łecznego Zgodnie z całą dotychcza- 
sową działalnością ZRSS dążyć bę- 


dzie do umasowienia kultury fizycz 


nej. w czym znajduje dziż$ duże po 
parcie ze strony czynników pań- 
stwowych i spałecznych 
ZRSS zdając sobie sprawn. że: 
— obecny Rząd jest reprezentan- 
tem szerokich mas Indowych. 


— przeprowadzone reformy Spo- 
łceczne i gospodarcze dają podstawę 
dla gospodarki planowej. prowa- 
dzonej dla potrzeb społecznych. 

— podniesienie dohrohvtu jest u- 
warunkowane zgodnym wysiłkiem 
społrczeństwa a więc ZWYCITĘŚ 
TWEM PRZY WYBORACH LISTY 
NR. 3 BLOKU STRONNICTW DE- 
MOKRATYCZNYCH. 


wzywa wszystkich sportowców 


da rzetelnego spełnienia swego n- 
bowiązku obywatelskiego 
19 b. m. 

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZW. ROB. STOW SPORT R P 


w dniu 


KONEG MAlSTRZÓDIUJ 
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NA ŚLOSKU : 


rama RUNDY JESIENNEJ W Pl PIECE NOŻNEJ NOZNEJ 


OSTATNIA NIEDZIELA ROZGRYWEK PRZYNIOSŁA SZEREG NIESPODZIANEK 
CZARNI CHROPACZOW PRZEREALI Z RYDULTOWAMI 


CONCORDIA KNURÓW — 
WAWEL NOWA WIEŚ 3:1 (0:1) 
Knurów W meczu o mistrzostwo 
klasy A grupy  Il-ej Concordia 
odntosła zasłużone zwycięstwo 
nad Wawelem z Nowej Wsi w 
stosunku 3:1 (0:1). 

Dzięki temu -zwycięstwu Con- 
cordia zdobyła jesienne mistrzo- 
atwo w grupie I-szej 

Bramki dla Concordi zdobyli: 
Gurek 2 oraz Gregor jedną, dla 
pokonanych honorową bramkę 
zdobył Jarząbek Widzów około 
2 tysiące Sędziował p. Duda b 
dobrze. 


WYZWOLENIE ŁAGIEWNIKI 
— NAPRZÓD JANÓW 8:2 (2:1) 


Michałkowice W meczu o mi- 
strzostwo klasy A grupy l[-szej 
Naprzód doznal sromotnej poraż- 
ki z Wyzwolenem. przegrywając 
w stosunku 8:2 Po na ogół wy- 
równanej grze w plerwszej czę- 
ści, w. drugiej zupełną przewagę 
posiadał! gospodarze. dla których 
zwycięskie bramki uzyskali: 
Brzytwa 3 Niketa 2. Lityński 2 
i Zadwiszcznk jedną Widzów 3 
tysiące. 


RUCH HAJDUKI — ROP. 20 
KATOWICE 3:1 (6:0) 
Chorzów Batory. W meczu pił- 
karskim o mistrzostwo Śląska 
w grupie drugiej Ruch odniósł 
wysokie zwycięstwo nad górnika- 
mi z Katowic w stosunku 7:1 
6:0), Goście gralt zbyt ostro — 
skutkiem czego jeden z najlep- 
szych bramkarzy polskich Brom 

doznał złamania ręki 

W drużynie Ruchu wyróżnił! 
się: Górka w pomocy oraz Wo- 
darz i Suszczyk w ataku. U po- 
konanych bardzo dobrze zagrał 
bramkarz. 

Bramki dla zwycięzców strze- 
lil! Cieślik 4 Gruszka 2 oraz je- 
dna Wodarza z karnego. Hono- 
rowa bramkę dla gości zdobył 
prawy łącznik również karnego. 
Widzów bardzo mało. 


POGOŃ KATOWICE KRESY 
CHORZÓW 4:3 (2:0) 
Chorzów. W meczu o mistrzo- 
stwo Ślaska Pogoń odniosła ni- 
kłe zwycięstwo nad Kresami w 

stosunku 4:3. 

Gra tała na dobrym poziomie 
przy lekkiej przewadze gospođa- 
rzy. 


WISKA MIEGA WIĘCEJ SZCZĘŚCIA oD SIEMIANOWICŻANKI 
W REWANŻOWYM MECZU W KRAKOWIE 


WISŁA KRAKOW — SIEMIANO- 


WICZANKA 44 (6:2, 1:2, 3:0) 
Kraków fte! wł) Rewanzowe 
spotkanie z cyklu sółtinałowych 


rozgrywek o hokejowe mistrzost- 
wo Polski zaknńczyło się wyni- 
kiem remisewym 4:4. Wahec po- 
przedniego zwvcięstwa Wisły w 
Siemianowicach 5:5 drużyna Kra- 
kowska zakwalilikowała się do pu 
li finałowej. 

Mecz miał bardzo dramatyczny 
przebieg Przez dwie tercje prowa- 
dziła Siemianowiczanka (| qay 
przed rozpoczęciem ostatniej CZĘ- 
ści wynik brzmnał 4:1 dla Śląza- 
ków na trybunach mie było takie- 
go optymisty któryby stawiał na 
wynik korzystny dla drużyny kra- 
kowskiej. Stało się jednak ina- 
czej Wspaniały zryw Wisły zapew 
nił jej prawo udziału w rozgryw: 
kach finałowych 


Nie małą zasługę w tym że Sie- | 


mianowiczanka nie przeszła do 
dalszej rundy ponosi kierownic- 
two Ślązaków które zdecydowało, 
że Skarzyński przez cały czas gry 
pozostawał na lodzie Popularne- 
mu „Hilkowi* zabrakło w ostat- 
niej łtercii parv co odbiło się na 
grze całe” drużyny Mecz toczył 
się w trudnych warunkach, przez 
cały przeciąg meczu padał gęsty 
śnieg Do tych warunków lepiej 


"Qa PRZEGRALI BOKS. WISŁY 
W WARSZAWIE Z GROCHOWEM 
ne punkty dla Krakowian zdobył Natkaniec 


ES GROCEÓW WARSZAWA — TS 
WISŁA KRAKÓW 14:2 
Warszawa. W hali na Służewcu 
odbył się w ub. niedzielę mecz bok- 
śgerski z cyklu drużynowych rozgry- 
wek o mistrzostwo Polski pomię- 
dzy Grochowem — Krakowską Wi- 
Błą. 
Tym razem Grochów nie miał 
zbyt ciężkiej przeprawy Wisła nie 
należała do przeciwników równo- 
rzędnych. Jej bokserzy przedstawia 
ją materiał niewątpliwie uzdolnio- 
ny, ale jeszcze bardzo surowy. 
Największym talentem w druży- 
mie krakowskiej jest Natkaniec w 
„półśredniej. Jeśli bokser ten dosta- 
mie się w ręce dobrego trenera, to 
niewatpliwie zrobi dalsze postępy i 
stanie się doskonałym bokserem. W 
drmżynie gospodarzy trudno kogoś 
wyróżnić: najsłabszym był Wiech, 
reszta walczyła na normalnym po- 
zoomie. Przeciwnik Kolczyńskiego 
Zbik, wykazał niewiarygodną od- 
porność na ciosy i nie dał się wy- 
Jfczyć w walce z mistrzem Europy. 
Wyniki techniczne walk przedsta- 
wiaty się następująco: 
Waga musza: Patora (G) wygrał 
wypierwszym starciu przez poddanie 
„sę Koby. 


- Waga kogngia: Szatkowski Iy 


grał v o. wskutek nadwagi Bastara. 
w walce towarzyskiej na pkt. wy: 
grał Szatkowski 

Waga piórkowa: Sobkowiak (G) 
wygrał po pięknej i wyrównanej 
walce z Gramolą na pkt. Przez 2 
starcia walka była wyrównana z le 
ką przewagą Gromali. W trzecim 
starciu Sobkowiak świetnym fini- 
szem zapewnił sobie zwycięstwo. 

Waga lekka: Komuda (G) wygrał 
wysoko na pkt. z Dudzikiem (W). 

Waga półśrednia: Wiech (G) po- 
niósł porażkę w spotkaniu z najlep- 
szym bokserem drużyny krakow- 
skiej Natkancem (W). 

Waga średnia: Majewski (G) wy- 
gra! na pkt. z Kozłowskim (W). 

Waga półciężka: Kolczyński (G) 
bombardował przez trzy rundy Zbi- 
ka (W). ale zdołał wygrać jedynie 
na pkt. 

Waga ciężka: Archacki. (G) zno- 
kautował w II „zwaRzie Stankiewicza 
(W). 

Sędziowali: 
punkty Sikorski, Marciniak 
szczak. 


Sierota w ringu, na 
i Pi- 


* Na Śląsk powrócił znany 
sprzed wojny działacz Śl, OPZP | 


Erol Wsbelm, 


nym panów: 


potrafiła się przystosować Siemia- 
nowiczanka. Najlepszym jej gra- 
czem był Skarzyński Il, którego 
przeboje 


były najlepszej, klasy. | 


Za każdym razem. kiedy wkraczał | 


on w akcję bramka wisiała w po- 
wietrzu 


Jak już wspomnieliśmy przez 
pierwsze dwie trecje przewagę 
miała Siemianowiczanka w trze- 


ciej obraz gry 7upełnie się zmie- 
nił Wisła rzuciła do ataku wszy- 
stkie swe siły i to zadecydowało, 
że drużyna łepszs wyeliminowana 
została w walkacn półfinałowych. 

Do powyższego spotkania oby- 
iwie drużyny wvstąpiły w takich 
amvch składach jak. w pierw- 
szym spotkanin w  Siemianowi- 
"ach 

Pierwsze momenty gry przynio- 
sły szeree  nieskoordynowanych 
akcji 2 obydw» stron. Siemiano- 


 wiczanka potrafiła pierwsza wpro- 


wadzić do grv pewną olanowość 
w 8 mirucie zdobyła pierwszą 
nramkę ze strzału Skarzyńskiego 


' w 2 min późnie' Bogdol pod- ; 
| ny będzie prze, dwie drużyny, 


wyższył ge 2:0 

W drugiej tercji już w pierw- 
szych sekundach trzecią bramkę 
ta Siemianowiczank: strzelił Ska- 
rzyński II. 
była wyraźnie speszona Zaczęła 
'ednak od tej chwil. także brać się 
poważnie do gry | coraz częściej 
zagrażała bramce Siemianowiczan- 
ki w którei tym razem doskonale 
bronił Węgrzyn Pierwsza bramka 
dla gospodarzy pada ze strzału Ja 
sińskiego po wielokrotnych dobi- 
janiach  Siemianowiczanka była 
iednak nadal drużyną lepszą i zda 
łała jeszcze ra» podwyższyć wy- 


Wisła po tei bramce | 


i 


„tej 


nik znów ze strzału Skarzyńskie- 
go na 4:1. 

W trzeciej tercji tempo gry nie- 
samowicie wzrosło Wisła posta- 
wiła wszystkc na jedną kartę. A- 
tak sunął za atakiem pod bramkę 
gości. Na efekt nie trzeba było 
długo czekać już w pierwszej mi- 
nucie Jasiński zdobył drugą bram 
kę. Siemianowiczanka opadła z sił 
a Wisła bez przerwy naciskała 
na jej bramkę i zdołała poprawić 
wynik na 4:3 przez Kolasę. Od 
tej pory gra stała się bardzo ner- 
wowa., Siemianvwiczanka dążyła 
do utrzymania wyniku. a Wisła 
do remisu. Goście zagrywali nie- 
co brutalnie w czym celowali spe 
cjalnie Całka i Ziaja, którzy w 
części gry więcej przebywali 
poza bandą niż na torze Po zmia- 
nie stron przy niesłychanym en- 
tuzjazmie 6000 widowni Korze- 
niowski zdołał zdobyć upragnio- 
ną bramkę * wyrównać stan me- 
czu. Do końce spotkania wynik 


„mie uległ zmianom i tym samym 


Kraków w finałach reprezentowa- 


«e Zawody prowadzili wzorowo pp. 
Michalik : Andrzejewski. 


ZIMOWE MISTRZOSTWA PŁY- 
WACKRIE POLSKI W BYTOMIU? 

Śląski Okręg postanowił ubie- 
gać się w PZP o przyznanie mu 
organizacji mistrzostw Polski na 
hal” krytej w Bytomiu. 

W razie. gdyby na walnym zę- 
braniu: PZP. które odbędzie się 
28 bm.. przyznano Śląskiemu 
Okręgowi prawo urządzenia tej 
poważnej imprezy, pływacy ca- 
łej Polski zmierzyliby się na ba- 
sente w Ryvtomiu dnia 9 marca. 


DOBRE WYNIKI PŁYWAKÓW 


NA ZAWODACH wKRAKOWIE 


OGÓŁNO-POLSKIE ZAWODY 
PŁYWACKIE W KRAKOWIE ' 


Kraków. (tel. wł.) W dniu wczo- 
rajszym odbyły się w pływalni 
YMCA ogólno — polskie zawody 
pływackie z udziałem zawodników 
następujących klubów“ Elektrycz- 
ność Warszawa. BBTS Bielsko. Wi- 
sła. AZS Łódź. Cracovia Polonia 
bytomska nie przysłała swych zawo 
dników, ze względu na wyznaczone 
na ten dzień przez Ś'. OZP elimina- 
cje przed meczem Poznań — Śląsk. 

Wyniki techniczne zawodów 
przedstawiały się następująco: 

200 metrów stylem dowolnym pa- 
nów klasa mistrzowska: Dzień 
(BRTS) 2:35 min. 100 mtr. stylem 
klasycznym pań: 1) Górska (Wisła) 
1:54 min., 200 mtr. stylem klasrcz- 
V Kowalski (Wisła) 
3:08.2 min. (nowy rekord okregu kra 
kowskiego) 100 mtr. stylem dawol- 
nym: Dzień (BBTS) 1:09,8 min. 50 


| 
| 
| 
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mtr. juniorów stylem dowolnym: 
1) Kuzma i Pach (Cracovia) 0:40,5 
min. 100 mtr. stylem grzbietowym 
vanów: 1) Kowalski (Cracovia) 1:21,9 
min.. Sztafeta 3x50 mtr. stylem 
zmiennym panów klasa II-ga: AZS 
2:10 min.. przed Wisłą i Cracovią. 
Sztafeta 3x50 mtr. stylem zmien- 
nym spań: 1) Cracovia 2:9,8 min. 
przed Wisłą į Wisłą Il-gą. Sztafeta 
3x50 mtr. stylem dowolnym klasa 
I-sza panów: 1) Cracovia 2:42,4 min. 
przed Wisłą i AZS. Sztafeta 3x 50 
mtr. stylem zmiennym klasa mi- 
strzowską panów: ł) Cracovia 4:07,6 
min., przed os gości i Wi 
sią. 

Najbardziej emocjonującym punk 
tem zawodów był mecz piłki wo- 
dnej pomiedzy Cracovią I reprez. 
eoċci który zakończył się zasłużo- 
um zwyciestwem Cracovii w sto- 
sunku 3:1 (2:1). Bramki dla Cracovii 


zdobyli Kowalski 4 i Ochalski 1. 


NAPRZÓD RYDUŁTOWY — 
CZARNI CHROPACZÓW 4:3 (1:2) 

Rydułtewy. W ostatnim meczu 
o mistrzostwo Śląska w klasie A 
w grupie trzeciej outsider tabel! 
Naprzód. z Rydułtowy odnłósł na 
swym boisku sensacyjne zwycię- 
stwo nad Czamym! z Chropaczo- 
wa 4:3 (1:2). Gra stała na wyso- 
kim poziomie ! dostarczyła licz- 
nie zgromadzonej publiczności 
wiele emocji. 

W pierwszej częśc! lekką prze- 
wagę posiadali Czarni, którzy w 
tym okresie gry zdobyli dwie 
bramki. Po zmianie pół przewagę 
miał Naprzód. Bramki dla miej- 
scowych zdobyli Kaska 2. Janik 
i Szuła po jednej. 

SIEMIANOWICZANKA — 

WATCOWNIA DZIEDZICE 

1:5 (0:1) 

Siemianowice. W meczu o pu- 
char ZPMN _Siemianowiczanka 
doznała wysokiej porażki na wła- 
snym boisku z groźnym zespołem 
Waleowni z Dziedzite. Tak w pier 
wszej jak i w drugiej częśc! gry 
zoście posiadali przygniatajacą 
orzewagsę. Łupem bramek po- 
dzieł sie eały atak. 

ORZEŁ ERZEZINY — RKS 
BATORY 1:3 (0:2) 
Brzeziny ŚL. W meczu o puchar 
ZPMN PRS Ratorv odniósł za- 
służanc zwyciestwó nad Orłem z 

Brzezin Śl w staamku 3:1. 

RBramk! dla Patorogo zdobył 
Tim 1 Malcherek. dla pokona- 
nych Kirchniok. 

RKS ŁAGIEWNIKI — HUTA 
POKÓJ 2:1 (1:1) 
Łasioewniki è Meez o 
ZPMN Nikłe. lecz 
zwyciestwo Łagiewnik. 

BAIDON KATOWIC! — HKS 

KATOWICE 12:0 (3:0) 


puchar 
zasłużone 


Katowice W meczu o puchar 
ZPMN Raildon odniósł d'wucy- 
frowy wynik nad słabo grają- 


cym HKS-em 

Tak w pierwszej jak ! drugiej 
części gry Baildon posiadał przy- 
Sniatającą przewagę. Łupem bra 
mek padizelł st ecały atak. Wi- 
dzów mało. W przedmeczu re- 
zerwa Balldonu pokonała Napgd 
katowicki w stosunku 5:32. 

A. K. S.. GROMI NAPRZÓD 

LIPINY 6.2 (2:0) 

Chorzów. W spotkaniu towa- 
rzyskim Amatorski K. S. rozgro- 
mił na swoim boisku niezły ze- 
spół Naprzodu z Lipim w stosun- 
ku 6:2 (2:0). 

W drużynie Amatorskiego wy- 
różniła się środkowa trójka ata- 
ku ze Spodzieją i Pytlem na cze. 
le. U pokonanych najlepiej za- 
grał Kubocz w ataku. Łupem bra 
mek podzielił się cały atak. Oby. 
dwie bramki dla Naprzodu zdo- 
był Kubocz. 


DRÓBAZŻ 
7 POZNANIA 


»% Dzień 26 stycznia br. stąć będ 
dzie w Poznaniu pod znakiem sportu 
śląskiego. W tym dniu na ringum, 
w walce o drużynowe mistrzostwo 
Polski w boksie skrzyżują swe re- 
kawice HCP i Batory a na krytej 
pływalni odbędzie się spotkanie mte 
dzyokrcgowe Poznań - Śląsk. 

x JI. Nowak, który grał w bape 
wach „Cracovii” zasili szeregi hóke= 
istów „Lechii” poznańskiej, w któ. 
rej już grał na meczu z LKS-=m w 
Łodzi 

x Poznański Okręgowy Związek 
Piłki t'ęcznej podobnie jak i Ostro 
wski OZPR zostały zawieszona 
przez zarząd główny z powodu zale 
gania ze składkami. 

Przyczyną pustej kasy jest niemo 
żność zorganizowania odpowiednich 
imprez w okresie zimy. z powodu 
braku odpowiednich hal. 

x Poznań posiada dwie sekcje 
szermiercze: HCP i AZS: jednak 
obie nie dają o sobie znaku życia, a 
przecież HCP dysponuje wcale pię= 
kną stołówką w dodatku ogrzana na 
zorganizowanie odpowiedniej impra 
zy, przynajmniej dla propagsndy te 
go sportu 

% Sekretarłat Polskiego Związku 
RBokserskiego mieści się obecnie w 
śródmieściu przy Al. Marcinkowa 
skiego 20 w Domu Pocziowca. Przea 
cały okres od chwili wznowienia 
swej działalności korzystał PB a 
bezpłatnengo dachu nad głową (ró 
wnież wszelkich rozmów telefonicz= 
nych) z gościnności właściciela fir- 


my „Odlew? p Józefa Nowackiego 
— radnego PZB 
x Praca Poznańskiego Okręego" 


wego Związku Bokserskiego nabra- 
ła w ostatnim czasie poważnegn ro? 
machu dzięki zgodnej współprecp 
prezesa inż Suligowskiego. wicepr 
K. Derdy. sekr. Bernarda, por. Cene 
dłaka, red Tomszy. mgr. Olszańskie 
go, Misiornego i ln. 

Świat sportowy w Poznaniu spo- 
dziewa sie wielu ciekawych imprea 
bokserskich zwłaszcza. gdy do dys 
pozycji POZB oddana zostanie bu- 
dująca się hala ciężkiego przemy- 
słu. 

* W ciągu lutego br. ma przybył 
do Warty poznańskiej trener piłkar 
ski Wegier Fogiel 
* RS ZWM ZRYW własnym 
sumptem przyprowadził do sta- 
nu używalności niewielką salke 
przy ul Grunwaldzkiej 3, gdzie 
można rozgrywać mniejsze spot- 
kania pięściarskie. zawody w stal 
kówkę itp Salka może pomieścić 
„kilkaset Indzi > 
| k Lechia” posiada kilka zesp- 
tów hakejowych drużynę rezer- 
wową. dalej drużyny juniorów 
i młodzików Niestety brak sprzą 
tu uniemożliwia zaprezentowanie 
tych zespołów na tafli lodowej. 
% Najbliższe roczne walne zsro- 
madzenie Poznańskiego OZ PH 
„Nożnej zapowiada się dość „bu- 
rzliwie” 

Nie tylko Warta ale | jeszcze 
kilka innvch klubów mają po- 
ważne żale do kierowników po 
znańskiego piłkarstwa A moża 
z „wielkiej burzy będzie mały 

deszcz” Odczekajmy. 

* Udział lekkoatletów Wielko- 
polski na zimowych lekkoatlety= 
oznych mistrzostwach Polski m 
dniach 8 i 9 lutego br w Olsztya 


nie jest wiecej niż wątpliwy 
wobec brou możności trenimem 


w Poznaniu. 


WARTA TRACI PUMKTY 


W BYDGOSZCZY W MECZU ZE ZJEDNOCZENIEM 
ZJEDNOCZENIE WYGRAŁO 10:6 


Bydgoszcz. W meczu o drużynowe 
mistrzostwa Polski w boksie druży 
na obrońcy tytułu mistrza Polski 
Warta Poznań poniosła porażkę ze 
Zjednoczeniem 6:10. 


Bokserzy poznańscy nie mają po 
wojnie szczęścia do przedstawicieli 
Pomorza... I tym razem próba sił 
przedstawicieli obydwu okręgów za 
kończyła się porażką poznaniaków, 
którzy tym samym mocno osłabili 
swoje szanse na zdobycie pierwsze- 
go miejsca w grupie I-szej. Już 
po rozegraniu spotkania w wadze 
półśredniej wynik meczu był prze- 
Sądzony na korzyść drużyny Zjedno 
czenia. Drużyna bydgoska prowadzi 
łą już bowiem 10:0. 

Najciekawszy przebieg miały wal- 
ki w wadze piórkowej, lekkiej i pół 
średniej. W piórkowej Leczkowski 
po raz drugi pokonał w .tym sezo- 
nie Kóziołka, a Sowiński w lekkiej 
rozprawił się z Polusem. 

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco: 

Waga musza: Eorowicz (Z) wy- 
grał przez t. ko w III starciu z Ję- 
drusikiem (W). 

Waga Kogucia: Jozwiak (Z) wy- 
grał na pkt, z Szymańskim (W). 

Waga piórkowa: Leczkowski (Z) 
no najpiękniejszej watce dnia poko 
nal Koziołka (W). 

Waga lekka: Łowiński (Z) wygrał 


na punkty z Polusem (W). 


bramkarz Gburek I.. oraz Gansinie( 
Siły z powodzeniem.  rozbijałh 
groźne alaki Wołkowskiego i Kas 

Waga półśrednia: Wikliński (2 
odniósł piękne zwycięstwo na punk 
ty nad Jareckim (W). 

Waga Średnia: Pollak (Z) przest 
nięty do tej wagi poniósł pierwszy 
porażkę z drużyny bydgoskiej ule 
gając Sobczakowi 

(4 


Waga półciężka: Suszyński 
przegrał w 1 starciu przez k.o, z Śży 
murą (W) k 

Waga cieżka: Chyla (Z) także w 
I starciu przegrał przez ko z Kli 
meckim (Wy. 

Walki w ringu prowadził 
szewski Warszawa) vsnktowalh 
ihik Pires-i1 1 M -=l-narslcj, 
PIAST ZORGANIZOWAŁ SEKCJI 

PLYWACKĄ 

Katowice. Staraniem Zarządu Kh 


Siero 


bu Sportowego Piast uruchomiu 
na została w Gliwicach pivwalnii 
| kryta przy uł Fabryveenoj 38 
Wykorzystując is: nin pływalm 
krytej i letniej w "ach. KS 
Piast zorganizowa cie pływae 


ką, pierwsza po wojnie w tym miu 
ście 

Pływacy Piasta orzystsaili już di 
intensywnej pracy stożył d=klara 
cje przyjecia de PZP w Śląski 
Okrem. i przemrewąrz=12 akcje 
wAThOWANI 2 sel 
cji wśród miłe sportu piy« 
wackiegó w Giiwitach. 


he: cztnnknu 


mi easa 


itchison P. M. znany już 


REEEEZEEKUNECYKOCICITZO C OE ETE E 
MENAUNDANENANUNANIE NN 
przed wojną ze swych star 


A tów w Manx Grand Prix 


Uzyskał w r. b, duży sukces zajmu- 
jąc 2 m. w klasie do 350 cem nado- 
skonałej wyścigówce „Norton”. 

Y S. A. obok znanych po- 
wszechnie swych modeli 
jednocylindrowych wypuś 
ciła nową 500-tkę górnozaworową z 
resorowaniem przedniego koła syst. 
teleskopowym. 

GRĘ iclo - Motosport to popu- 
my larne we Włoszech pismo 
= motorowe., Oprócz niego 
wydają Włosi ',„Motociclisimo* i 
„La Moto”, — oba poświęcone spor- 
towi. motocyklowemu. 
ringwater był o krok od 
zwycięstwa w. Manx 
Grand Prix w kl. do 250 
cem! W 4 okr. prowadził z zapasem 
6 -sek., niestety but zalany olejem 
uniemożliwił szybką zmianę biegów 
i oddał prowadzenie Parsonosowi. 
ERZE] scoffier - Koehłer to piek- 
pna 125-tka francuska z 4 
taktowym silnikiem górno 
zaworowym zblokowanym ze skrzyn 
ką biegów z b. ładnie rozwiązaną 
podwójną ramą. 
> A N. — znana belgijska wy 
- twórnia motocykli prođu- 
kuje obecnie nowe mode- 
le 250 cem, 350 ccm (boczno zawo- 
rowe i górnozaworowe), oraz bocz- 
no zaworowe 450-tki (zast. do przy- 


czepki). 
C Grand Prix Genewy nową 
wyścigówkę 500 cem z b. 
ciekawym resorowaniem przednie- 
go koła syst. „Radice”, zbliżonym 
do teleskopowego, ale ze specjal- 
nym cylindrem „tłumiącym”. 
E tenneck Janek — nadzieja. 
Katowickiego Klubu Mo- 
 tocyklowego może być 


uzzł zaprezentowała na 


fumny z pierwszego W 
0 


8 m. w Mistrzostwach” Polski, 
piękny sukces, jak na 15-latka? 
ames — fabryka motocy- 
kli małolitrażowych w Bir 
mingham zniszczona po- 
ważnie przez naloty niemieckie w r. 
1940 odbudowała się szybko i produ 
Kuje już popularne motorowery. 


moa nijnenburg jest dziś jed- 

nym z czołowych motocy- 

klistów holenderskich w 

„Groote Prijs van Twenthe” usta- 

wil rekord trasy z przeciętną 
3,5 km/godz.! 


afevre — czołowy zawod- 
nik francuski jeździ obec- 
nie na 500-tce ,„Norton” z 
nesorowanym tylnym kołem. Zajął 
na niej II m. w „Grand Prix de 
Byon”. 

iller - Rudge wypuścił no 
NYM wy model wyścigówki z 
202 resorowanym tylnym ko- 
m. Przednie koło resorowane jak 

% opisanej wyżej. „Guzzi”, 
RT zhorski Michał — czołowy 
"przed wojną zawodnik 
; polski nie opuści r. ub. 
Ządnej poważniejszej imprezy. Nie- 
stety, widzieliśmy go tylko ..z apa 

ratem filmowym w ręku... 
polski Klub Motocykłowy, 
jeden z najmłodszych w 
Słąskim Okręgu PZM wy- 
różnił się wzorową pracą w ub. se- 
zonie. Życzymy wielu sukcesów w 
r. 1947! 


a Ww 


olski Klub Motocyklowy 
pozyskał sobie dwóch mło 
dych członków zapowiada 
jących się na doskonałych zawodni- 
ów, ale o tym narazie sza! 
SER einberger zwycięzca Groo 
y te Prijs van Twenthe” w 
fkl, do 350 cem juniorów 
ipet nadzieją motocyklistów holen- 
derskich, Jeździ na Triumphie. 
i tańco Witold z BKM Biel 
sko, który uzyskał najlep- 
szy czas w próbie szybko 
ści górskiej w „Raidzie Szlakiem 
Beskidów” zwyciężył w slallomie 
seniorów w zawodach narciarskich 
na Klimczoku. 
M atrzański Klub Motocyklo 
wy bardzo jest dumny z 
Sędzimira, który zajął II 
m. w Mistrzostwach Polski w kl. 
ponad 350 ccm kat. wyścigowej. Za- 
kopiafczycy szykują się już do nad 
 chodzacego „sezonu. 
S. A. zamówila w angieł- 
skiej wytwórni  „Ariel” 
1400 motocykli, w tym 500 
maszyn sportowych i 500 modeli 
czterocylindrowych! 
8 „embley. zajął I m. w an- 
gielskiej lidze żużlowej 
' „National League”. Na II 
m. uplasował się klub „Belle Vue”, 
ma trzecim: Bradford. ' p 


ijlard to holenderski Dra- 
ga — specjalista od ,se- 
tek”. Jeździ na motocyklu 
holenderskiej produkcji „Eysink* i 
osiągnął na nim szereg sukcesów. 


dodate 


DABROWSKI | MIELOCH POTWIERDZILI SWĄ FORME 


ECHA MISTRZOSTW POLSKI 

W KATEGORII WYŚCIGOWEJ 

Mistrzostwa motocyklowe Folski 
na rok 1946 w kat. wyścigowej są 
już faktem dokonanym. Jak widzą 
jusz nasi Czytellnicy z poprzedniej 
„Kolumny Motrowej” zdobyli je 
Draga — Pogoń Katowice (do 130 
ccm), Dabrowski — PKM Warsza- 
wa (do 250 ccm), Mieloch — Legia 
Warszawa (do 350 ccm) i Nowacki 
—- Motoklub Rawicz (ponad 350 
ccm). 

Dwa z tych nazwisk dobrze są 
nam znane z okresu przedwojen- 
nego. Zarówno Mieloch, jak i młod 
szy od niego Dąbrowski niejeden 
sukces mieli za sobą już przed woj- 
ną. Wtedy już zaliczani byli oby- 
dwaj do extraklasy naszych wyści- 
gowców. 

Draga i Nowacki to dwie rewa- 
lacje tegorocznego sezonu. Nie star 
towali oni przed wojną a jednak 
już pierwszy rok startów przyniósł 
im biało — czerwone wstęgi! 

Największą ilość 
zebrali Mieloch i Nowacki. 
wszy zwyciężył bezapelacyjnie w 
Katowicach, Poznaniu, Sopotach i 
Zakopanem — jedynie wypadek 
pozbawił go pewnego zwycięstwa 
w Grand Prix Warszawy. Nowac- 
Li miał pecha w Katowicach —pro- 
wadził w pierwszych okrążeniach 
Grand Prix Śląska, niestety defekt 
nie pozwolił mu na ukończenie wy 


punktów | 
Pier- | 


„SPÓR 


ścigu. 

Dąbrowski zwyciężył w Katowi- 
cach, Poznaniu i Sopotach, w Za- 
kopanem był trzeci, co zapewniło 
mu 10 pkt. i mistrzostwo. 

Draga po zaciętej walce z Her- 
bertem Henneckiem zdobył różni- 
cą 2 pkt. mistrzostwo w setkach” 
i ulokowa! się na ? m. w 250-tkach. 


sttiritrrr"r"r+ti2;42 


""BRAWIIRA I CYRKOWA 


JAZDA TO NIEBEZPIE- 
CZEŃSTWO DRÓG ! 


Klasa do 130 cem, była w ub. se- 
zonie domeną Ślazaków: 5 zawod- 
ników sklasyfikowanych, w tym 
czterech na czołowych miejscach, 
to sukces nielada! W przyszłym se 
zonie poważna konkurencją będą 
dla Ślązaków zawodnicy pomorscy, 
zwłaszcza z Bydgoszczy, której 
trzech przedstawicieli widzimy w 
wynikach mistrzostw. 

W klasie do 350 cem. rywalizo- 
wli zacięcie zawodnicy pomorscy 
i warszawscy. Prymatowi Mielo- 
cha żaden jednak nie był w stanie 
zagrozić. 


Ludwik Draga z Sekcji Motoro- 
wej KS „Pogoń? w Katowicach 
jest najmłodszym spośród motocy- 
klowych Mistrzów Polski w kat. wy 
ścigowej. Liczy w tej chwili 26 lat, 
a Mistrzem Polski jest od... dwóch 
tygodni. Startować zaczął dopiero 
w sezonie 1946 debiutując w czer- 
wcu w wyścisu żużlowym na stadio 
nie „Ruchu” w Chorzowie — Bato 
rym 

—,„Od tego czasu jeździłem na 
prawie wszystkie większe impre- 
zy — mówi Draga —” i startowałem 
przeważnie w dwóch klasach: w 
„setkach na DKW, a w 250-tkach 
na NSU”. 


969% 2229020290004 290000000990000000000090000: 


DOSYC WYPAD! 


SZANUJ PRZEPISY RUCHU 


siedzenia z udzialem takich to a ta 
kich przedstawicieli urzędów, klu- 
bów, związków, dają jakieś wyniki 
w unormowaniu tak palącej sprawy 
jak anarchia na drogach. 

Przypuszczam że wyniki można by 
osiągnąć ale... pod warunkiem, aby 
biorący udział w posiedzeniach, po- 
rzucili swoje codzicnne zajęcia, wy- 
szli „na ulice” i pomogli w regulacji 
ruchu, nie umiejących nauczyli, a 
winnych karali. 


Dawno zastanawiałem się czy po | 


Jack Parker (Belle Vue) czołowy 


„dirt - trackowiec” angielski. I 


Wpływają już pierwsze sumy za- 
deklarowane przez kluby motocyklo 
we Śląska na odbudowę Centralne- 
go Instytutu Wychowania Fizyczne- 
go w Warszawie. 


Katowicki Klub Motocyklowy. 
AKS Chorzów, PKS Gliwice. KM 
Dąbrowa Górnicza, Beskidzki KM, 
oraz KMZD Sosnowiec wpłaciły po 
„1000 zł, Polonia Bytom i Rybnicki 
KM po 500 zł. 


Brak ludzi, fachowców, instrukto 
rów. Stara i znana melodia. 

Spróbuj jednak rozpocząć od pro 
pagandy. Tych parę słów i uwag 
niech pobudzi chętnych do wygła- 
szania innym wychowawczych ka 
zań bo „ziarnko trafi czasem na do 
bry grunt i obrodzi”... 

Wina w chuligaństwie na drogach 
leży głębiej, aniżeli sami przypusz- 
czamy. Winni są nie tylko kierowcy 
pojazdów, czy jak inni chcą ich na- 
zywać — szoferzy, winni są też 
wszyscy korzystający z jezdni. Ile to 
razy widzi się pieszego pędzącego 
na oślep -- po Śmierć —: pod tram 
waj. A niesforny woźnica, rowe- 
rzysta jadący lewą stroną czy nie 
są winni? Podobnych przypadków 
łącznie z pijanem szoferem przyto- 
czyć bym mógł wiele, ale na ‘to 
braknie miejsca. 7 

Wina leży przede wszystkim w bra 
ku dobrego wychowania społecznego 
-- w braku poczucia obowiazku po- 
szanowania przepisów i to nie tylko 
na tym odcinku życia. Krótko mó- 
wiąc upadek moralności. 

Obywatel. ma nie tylko obowią- 
zki w stosunku do państwa, ale i od 
wrotnie — państwo chronić go po- 
winno od  niespołecznych typów. 
Kary administracyjne, szczególnie 
pienieżne, są za niskie, aby odno- 
siły skutek: np. 100 zl., a maksimum 
1000 zł, dla kierowców śmieszna 
kwota! Lepszy i bardziej wychowaw 
czy będzie areszt, choćby 48 godzin 
a przepisy pozwalają zesłać winnego 
na 30 dni pokuty! 

Paru przyłapanych i w ten sposób 
ukaranych będzie najlepszą propa- 
ganda dobrego zachowania się na 
jezdni, szczególnie jeśli nazwiska 


„wyróżnionych bedą ogłoszone w 
Es-er 


pismach. 


WALNE ZEBRANIE PZM. OKR. 
ŚLASKO — DĄBE. 

Falne Zebranie Śląsko — Dą- 
browskiego Okręgu. Polskiego Zwią 
zku Motocyklowego odbędzie się 
w dniu 16 lutego. W ciągu stycznia 
odbędą się Walne Zebrania w po- 
sżczególnych klubach, których liczy 
obecnie nasz Okręg aż 30! 

W połowie marca odbędą się Wal 
ne Zebrania Polskiego Związku Mo 


| 
| 
| 


Á nnn amoaniowic 


NA ODB 


REC RWE a ZEW 


| oraz dekoracja 


nawet swój przedbieg i półfinał. Pu 


Nowacki zasłużenie zdobył tytuł 
mistrza w swej klasie, W tym ro- 
ku będzie miał b. silną konkuren- 
cję Dąbrowskiego który ua: swym 
szybkim Nortonie pokazał pazur- 
ki— niestety dopiero przy końcu 
sezonu, a w roku bieżącym bez- 
wątpienia dołoży starań, by zdo- 
być cenny tytuł mistrzowski w 
500-tkach. 

Redakcja KOLUMNY MOTORO- 
WEJ gratuluje naszym pierwszym 
powojennym Mistrzem, wszystkim 
zaś wyścigowcom życzy jaknajwięk 
szych sukcesów w nadchodzącym 


KB] 


”O ile pamiętam, to na „Święcie 
Motocyklowym”'w Warszawie poje 
chał Pan na „setce? także i w250- 
tkach?” 

„Tak, na NSU 


mojej pojechał 


wówczas Fajkis, a mnie udało się- 


dość skutecznie konkurować z sil- 
niejszymi maszynami, bo wygrałem 


bliczność warszawska powitała 
mnie wówczas bardzo serdecznie na 
mecie!'”, 

—-,„,A kiedy zaczął Pan jeździć”. 

-—-,Motocykla dosiadłem po raz 
pierwszy mając 14 łat, jeździłem 
wówczas na setce” Ardie, ale oczy 
wiście nie stawałem do żadnych za 
wodów. Na większą maszynę prze- 
siadłem się dopiero w 1945 roku. 
Przed wojną startował natomiast 
mój brat, miał nawet b. dobre wy- 
niki, póki nie uległ wypadkowi. O- 
becnie ma sztywną nogę w kola- 
nie i nie może startować”. 

— „I ten wybadek nie odstraszył 
Pana od wyścigów?” 

— „O, nie! Co tu dużo mówić, 
brat również jetdziłby, gdyby mógł! 
Bardzo wiele mu zawdzięczam, bo 
do przygotawania swych maszyń 
wykorzystałem całe jego doświad- 
czenie! Brat jest dziś szczęśliwy o0- 
glądajac moje sukcesy, które w du- 
yra stopniu są i jego sukcensami...” 

— „Czy spodziewał się Pan już w 
pierwszym roku swych startów zdo- 
bycia tytułu mistrza Polski, no i 2 
m. w 250-tkach?” 

— „Przed pierwszym riytn star- 
tem nawet nie marzyłem o tym, pó- 
źniej, zaczęła się rozgrywlia w 


|OSTROŻNĄ JAZDA PRZEZ 


60 IMPRE MIĘDZYNAA. w r. 1947 


KALENDARZ SPORT. 


Ustalony. przez Międzynarodową 
Komisję Sportową Federation Inter 
nationale d Automobile kalendarz 
sportowy na rok 194% obejmuje na- 
stępujące ciekawsze imprezy mię- 
dzynarodowe: 

30. V, 4% — Indianopolis 500 Mi- 
les (USA). 1. VI. 47 — Grand Prix 
de A.C. de Luxembourg (Luxem- 
burg). $. VI. 47 — Grand Prix de Su 
isse (Szwajcaria). 15.-22. VI, 47 — 
RII Międzynarodowy Raid A. P. 
(Polska). 29. VI. 4% — Grand Prix 
d'Europe (Belgia). 20-25. VII, 47 — 
Rallely de St. Christos (Czechosło- 
wacja). 28. VII. 47 — Tourist Trop- 
hy Race (Anglia). 1. EX. 47. —Grand 


Z ERZE KZK! 


Qg dziecka na jezdni 
nie wymagali znajomości 
przepisów ruchu! 

Sat IE RATE T EEEO EAER 


DRESY 


UDOÓWE (l. 


tocyklowego w Warszawie. 
ono nosiło szczególnie 


Będzie 
uroczysty 


„charakter, ze względu na XX rocz-. , 


nice istnienia Związku. W czasie ze 
brania odbędzie się uroczyste nada 
nie tytułów Mistrzem Polski ną r. 
1946 w kat. sportowej i wyścigowej, 
zasłużonych dzia- 
łaczy i zawodników odznaczeniami 
państwowymi i honorowymi odzna- 
kami PZM. 


 WOLANO DO DRAGI 
I5 MIN. ROZMOWY Z NAJMŁODSZYM MISTRZEM POLSKI 


padków ulicznych. 


|. Pietrzaka 
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Ostatnie tygodnie przyniosły nowe żniwo śmierci. 
Pijany szofer — nieposzano wanie przepisow ruchu przez 
kierowców i przechodniów — oto główne przyczyny wy 


Anarchia drogowa panu je w dalszym ciągu. Nie po- 
magają doraźne kary, tygodnie nauki chodzenia, wczwa- 


nia i apele. A przecież musimy ją zwalczyć | to w jak naj- 


krótszym czasie! 


Do walki z anarchią drogową obok władz wojewódz” 


kich i miejskich, obok Okręgowego Urzedu 
wego stanął również Zawodowy Związek 


Saizochodo- 
Transpertow- 


ców, Automobilklub Polski i Polski Związek Motocyklowy. 


Utworzono w Katowicach specjalną komisję, 


która 


rozpoczęła już swe prace, Zaproszono do niej przedsta” 
wicieli prasy. Zadanie jest trudne i zmobilizować trzeba 
wszystkich do jego wykonania. Ze swej strony — tak jak 


i dotychczas piętnować bedziemy chuligaństwo 
sach i uicach. Zamieścimy Szereg specjalnych 


na szo 
artykułów 


Czytelnikom naszym przypo minać będziemy o przepisach 
drogowych i.. o konieczności ich przestrzegania! | 
Wojna skończyła się — życie ludzkie jest dzió zbyt 


słupotę! 


SOP! 


„setkach” pomiędzy Henneckami 
ojcem i synem, a mną. Udało mi się 
rozstrzygnąć ją na swoją korzyść, 
liczę się jednak z tym, że w r. bie- 
żącym będą miał znacznie silniej- 
szą konkurencję. Wszyscy na gwaijt 
przygotowują się do sezonu. Inna 
rzecz „— śmieje się Draga —” że 
i ja pomyślałem o tym i kupiłem 
sobie 250-tkę wyścigową DKW z 
kompresorem”. 

— „A w jakim stanie?” 

— „Wie Pan, że bardzo dobrym. 
Muszę jednak podłubać się trochę 
przy niej, bo nabyłem ją z rąk nie- 
fachowca! Chcę na iej maszynie 
startować w wyścigach szosowych i 
ulicznych, a z NSU zrobię żużlów- 
kę”. 


Draga na starcie „Grand Prix War- 
| szawy” —- z prawej strony Janek 
l Henneck z KKM Katowice. 


MIASTA UNIKNIESZ | 


s 


0009990929 


RUTOMOBILISTOW 


Prix d'Italie (Włochy). 21. IX. 47 — 
Grand Prix d Automobile Cl. de 
France (Francja). p 

Ogóiem zorganizowanych zostanie 
w r. b. 65 międzynarodowych im- 
prez samochodowych, z których naj 
wiekszą ilość, bo aż 22 organizuje 


D. Parkinson (JII. m. w klasie do 350 ccm 
na trasie Monx Grand- Prix, 


cenne, by narażać je przez własną 


CIE, A 


„Widzę, że chće Pan’ w fyi? 28 starcie, ko zgasła mi 


"daja: 


lekkomyślność, czy 


000 


JEDNA... 


roku zdobyć mistrzostwo i w 2350- 
tkach?” 

— „Chcialbym bardzo, ale konku 
rencja będzie silna. Cieszę się w 
każdym razie z mej nowej DXW, 
choć święta mialem bardzo smutne 
przez nią: wydałem ostatnie grosze, 
nawet najmniejszego prezentu nie 
mogłem przywieźć matce i sios- 
trom przyjechawszy do domu do 
Rybnika!” 


— „Niech mi Pan powie jeszcze 


w którym z wyścigów miał Pan naj 


cięższą przeprawę?” 

Draga namyśla się chwilkę. 

— „Grand Prix Bałtyku w „Sct- 
kach”. Rozegrany był w Sopocie we 
wrześniu ub. r. Zostałem wówczas 
MASZYRA, 
Moi konkurenci wyrwali już dale- 
ko! Pcham maszynę „na pych”. że- 
by jakoś zapaliła. a tu z tłumu wo- 
„Panie. po co się pan mg- 
czyszł” Rozzłaściłem się. a że sil- 
nik zaskuczył, więc pojechałem. Po 
jednym okrążeniu byłem już pier- 
wszy. Widziałem bardzo zdziwione 
miny pa mecie!”. 


1600600 353960306 5060606 


z WYPAWPECTW 


MOTORYZACJA nr. 4. 
już mr. 4 „Motoryzacj:” oficjalnego 
brganu Zw. Zaw. "Transportowców 
Automobilklubu Polski i Polskiego 
Związku Motocyklowego Znintere- 
sować on powinien każńiego intere- 
sującego sie zagadnieniami mrtery- 
zacyjaymi, sportem samochodowym 
i motocyklowym. 

Artykuł dyr. Askanasa porusza 
sprawę. przemysłu pomocniczego sa- 
mochodowego. Wiesław Modzelkew 


Ukazał się 


| ski pisze o motoryzacji rolnielwa w 


planie 4 pieciolatki w ZSRR, Wie- 
slaw Kossowski omawia 33 salon sa 
mochodowy w Paryżu, Janusz Re- 
gulski pisze o Kong e Automobi- 
lovwym w Paryżu. S ; rad prak- 
tycznych zamyka dziai samochodo- 
wy. Motocyklistów zainteresuje omó 
wienie I powojennego sezonu mo- 
locyklowego pióra X. Bruna i WI. 
Pietrzaka. Wiadomości Zw. 
ransportowców : j dział Urzędowy 
Centralnego Zarządu Motoryzacji 
dopełniają treść tego ciekawego nv 
meru. 


i TV, m. w kl. do 500 cera) 


(Eempie Press), 
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ARGCIARZE AKADEMICY © 


=m NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA m= 
WYJAZD NASTAPI WE WTOREK 


Katowice;W dniu 14 bm;we wtorek 
nastąpi wyjazd naszej drużyny nar- 
ciarskiej, akademickiej drużyny re- 
prezentacyjnej do Davos na Aka- 
demickie mistrzostwa. świata pierw- 
sze powęąjenne a siódme z rzędu. 

Skład drużyny został ustalony na 
stępnjąco: w kombinacji norweskiej 
i biegu 16 km. startować będą Dzie 
dzic, Samek Mieczysław i Włady- 
sław oraz Kaczmarezyk. W skokach 
Samek M. i W., Kozak, w konku- 
rencjach zjazdowych Radkiewicz, 
Pawlic, Bachleda, Kozak, Samek M. 
i W. w biegu zjazdowym pań Buja- 
kówna, w sztafecie: Dziedzic, Sa- 
mekU. i W. oraz Kaczmarczyk. 

Centrala akadęmickich związków 
sportowych dołożyła wszelkich sta- 
rań aby zapewnić zawodnikom prze 
prowadzenie odpowiedniego trenin- 
gu. Zorganizowano przy pełnej po- 
mocy PUWF-u obóz treningowy w 
Zakopanem, na którym zawodnicy 
korzystali z trenerów Polskiego 


Związku Narciarskiego. 

Fera zakopiańczykami najliczniej 
ebesłał obóz AZS Kraków będący 
G ośrodkiem narciarstwa a- 


kademickiego. Najlepszym zawodni 
kiem AZS-u krakowskiego okazał 
się ponownie Kaczmarczyk. Poza 
tym nadesłały zawodników AZS-y 
Warszawa, Wrocław, Poznań. Z tych 
AZS-ów najlepszym był Rothert z 
Warszawy, który jednak ustępował 
akademikom zakopiańskim. 
Warunki śniegowe w Zakopanem 
bardzo utrudniały racjonalne pro- 
wadzenie treningu. W samym Zako 
panem możliwy był jedynie trening 
po terenach płaskich i dopiero za- 
wodnicy musieli dojeżdżać kolejką 
na Halę Gąsienicową gdzie odbywa- 
li treningi górskie. Zjazdowcy tre- 
nowali na Kasprowym mając do tre 
ningu bardzo krótkie trasy. Skocz- 
kowie zbudowali na zboczu Beskidu 
skocznię treningową, na której mo- 
żna było oddawać skoki do 25 m. 
Nie łatwo jest ocenić szanse na- 
szych zawodników. Musimy opero- 
wać raczej przypuszczeniami. 
Orlewicz był mistrzem świata aka 
demickim i raz vicemistrzem, Dzie- 
dzic zdobył w ub. sezonie vicemi- 
strzostwo Polski i trzecie miejsce 
na 0 E mistrzo- 


GHS spra 


i nęsnodziankę 


SWYM ZWOLENNIKOM 


w SENSIE UJEMNYM 
Bokserzy Lublinianki wygrali w Częstochowie 9:7 


LUBLINIANKA — CKS CZĘ- 
STOCHOWA 9:7 
Czestochowa, Mecz o druży- 
nowe mistrzostwo Polski w bog- 
siłe między Lublinianka a CKS- 
em Czestochowa jaki odbył się 
w mb. niedziele w. Częstochowie 
zakończył sie mispodziewanym, 
ale zasłużonym zwycięstwem Lu- 
pblinianiki, Gospodarze do spotka- 
nia tego wystąpili brakiem cho- 
rego Warwasa, a prócz tego dwa 
punkty stracili bez walki. wobec 

nadwagi Frymusa. 

Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiaty sie nastepujące: 

Waga musza: Strychalski (CKS) 
wygrał ma pkt z Kordasiem (L); 

waza kogucia:. Frymus (CKS) 
przesrał wo z Baranem (L). Wal- 
ka! towarzyska nie odbyła się; 

waga pidrkowa: Chudy (CKS) 
wygral wysoko na punkty z 
Choiną Œ); 

waga lekka. Marciniak (CKS) 
zmernisował z Ostaszewskim (L); 

waga półśrednia: Mazik (CKS) 
który zastępował Warnwasa prze- 


grał w I starciu przez ko z Zie- 
lińskim; 

waga średnia: Berg (CKS) po 
na CEJ ję dme wygrał 


w 3 rundzie przez ko z Siemilo- 
nem II; 

waga _ półciężka: Morawski 
(CKS) przegrał na pkt z Siemio- 
nem I (L); 

waga ciężka: Myga (CKS) prze- 
grał w II-gim starciu przez ko Z 
Misiakiem (L), 

Walki w ringu prowadził p. 
Arski z Pozmania, na punkty se- 
dziowali Mazoń į Klapsia ze Ślą- 
ska i A O z Krakowa. 


stwach Czechosłowacji. Wobec nie | 
startowania Norwegów i Szwedów 
powinien się znaleźć conajmniej w 
pierwszej 6 ce ostrożnie oceniając. 

Drugim najlepszym zawodnikiem 
reprezentacji wydaje się być Samek 
Mieczysław vicemistrz Polski w sko 
ku. Skoczek ten obyty z dużymi dłu 
gościami na Krokwi dobrze się bę- 
dzie czuł na dużej skoczni w Davos 
zezwalającej na skoki do 67 m, Dru 
gim polskim skoczkiem będzie Ko- 


zak czwarty w Polsce. Obaj przed- ` 


stawiają dobrą klasę i można li- 


"czyć że obaj znajdą się również w 


pierwszej szóstce a więc na miej- 
scach punktowanych. 

Mistrzostwa świata 
będą nie tyłko indywidualnie ale 
również drużynowo, punktowanych 
będzie 6 UE punktami 7, 5, 4, 3, 
PĄA R 

Grupa naszych akademickich zjaz 
dowców to sami utytułowani zawod 
nicy. Radkiewicz, Bachleda, Buja- 
kówna to wszyscy mistrzowie Pol- 
ski z ub. sezonu. Mimo. że są wo- 
góle najlepszymi zjazdowcami Pol- 


ski nie można optymistycznie oce-. 


niać możliwości uzyskania przez 
nich dobrych wyników. Wszyscy 
nasi zjazdowcy to przedwojenni ju- 
niorzy, którzy dopiero szlifują swą 
formę, którzy muszą się jeszcze u- 
czyć. Są oni pierwszorzędnym mate 
riałem i dlatego mimo małych ich 
szans na dobry wynik Polski Zwią- 
zek Narciarski poparł ich kandyda- 
turę na wyjazd. Muszą oni zapoznać 
isę z trudną i muldowatą trasą 
szwajcarską i po zaprawie jaką sta 
nówić będzie dla nich start na mi- 
strzostwach akademickich wzrosną 
ich szanse na dalszych międzynaro 
dowych zawodach, które ich czeka- 
ją w tydzień potem. 

Najsilniejsza obsada na mistrzo- 
stwach świata w Dovwos jest właśnie 
w biegach zjazdowych. Austrjacy, 
Szwajcarzy na własnym terenie, 


Francuzi, Włosi, ew. Anglicy są za- 
wodnikami których nie łatwo poko 
nać, wprawdzie narciarze nasi, któ 
| rzy w czasie wojny byi w LP 


rozgrywane , 


carii, jak np. Hajdukiewicz: zdobyłi 
pierwszy raz trzecie miejsce w mi- 
strzostwach akad. Szwajcarii, a ca- 
ła wymieniona trójka lepsza jest 
od Hajdukiewicza, ale nasil narcia- 
rze w tym roku nie mają streningu 
na dość długich i ciężkich | trasach. 

Ostatnia konkurencja sztafeta. 
Niema lepszego czwartego i niż Sa- 
mek Władysław, a Samek Włady- 
sław jest słaby. Pociechą może być, 
że i inne państwa nie będą miały, 
dobrego czwartego, ale to marna po; 
ciecha. 

Można oczekiwać jednak, że aka- 
demicy nasi nie zrobią zawodu 1 
można spodziewać się, że powtórzą 
oni wyniki swych kolegów z po- 
przednich mistrzostw świata. A 

(B. 


pu 
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Zakopane. W dniu 3-go stycznia 
1947 urządziła Sekcja Narciarska 
T. 5 „Wisła” Kraków na zakoń- 
czenie 14-stodniowego kursu nar- 
ciarskiego na Hali Gąsienicowej 
w Tatrach zawody o Odznakę 
Sprawności PZN. W zawodach 
wzięło udział 25 osób, w tym 24 
uczestników obozu „Wisły”. 
Trasa biegów, które miały typo- 
wo górski charakter, prowadziła z 
Hali Królowej Wyzniej do Sta- 
wów Gąsienicowych i pod Koście- 
lec, z tym, że seniorzy (12 klm) 
mieli dodakową pętlę w rejonie 
Doliny Suchej Wody. 


34+9;4 


Naszym specjalnym Wy- 
słannikiem na Akademickie 
Mistrzostwa w Davos jest 


mar. Bośniacki. 
CZ CRC 


VICTORIA CZESTOCHOWA 

MISTRZEM W SIATKÓWCE 

W ub. sobotę i niedzielę odby- 
ły się mistrzostwa okręgu często- 
chowskkiego w siatkówce męskiej. 
Tytuł mistrzowski zdobyła Victo- 
ria Czestochowa wygrywaiąc z 
CKS II 2:1, z CKS I 2.0 Legio- 
nem 2:0 i “Blachownia ZA bo 


Victoria zdobyła tytuł mi- 
strzowski w składzie: Florozyłk, 
Rogoski, Szczęsny, Starczyik, 


Marian Hoffman, Związek. 
CKS — HKS SZOPIENICE 6:0 
2:0, 2:0, 2:0) 
W meczu hokejowym po grze 


stojącej na słabym poziomie 
CKS pokomał HKS Szopienice 
bez wysiłku 6:0. Bramki dla 


CKS-u strzelili Barylski 2, Sere- 
dyński 2, 
po jednej. 


Gozdoń i Sużyński 


Lkwuui li 
NA HALI GASIENICOWEJ $: 


u 


wą 


Funkcje sędziów sprawowali ob, 
ob. Z. Wójcik, J Chrobak i 4: 
Kostecki. Warunki śnieżne i agd 
sferyczne doskonałs, co umożliwis 
ło wszysłkim uczestnikom i ucžæ4 
stniczkom biegów uzyskanie minjs 
mum, potrzebnego do  zdabycja 
Odznaki za Sprawność, i osiągu 
nięcię naprawdę doskonałych ód 
ców. 

Wyniki techniczne zawodówisą 
następujące: e 

I. Bieg młodzików  12—14 fits 
na 4 klm: | Pałasz Wiesłąw 31 
min, 30 sek 2 Rowiński J. 331% 

I. Bieg dziewcząt 14—18 lat" ia 
4 klm: 1. Lewandowiczówna Bars 
bara 34 min. 7 sek, 2. Plaskitra 
Danuta 47:54. 

IM, Bieg pań na 8 kim: | Gór» 
niewiczówna Alicia (Lublin) S$ 
min. 2 sek., 2. mgr. Korosadowiczo 
wą Maria 56:56 (srebrna odmaka), 
3. Machnicka B., 1 godz. 14 6$k. 
4. Jędrszczykówna Z. 1 godz. 15 
sek, 5 dr. Galinowska W, „ Siedle 
ce) 1:03:24. 

IV. Bieg juniorów 1317 lat na 
9 kim.: 1. Kahl Andrzej 53 min.. 31 
sek, 2. Świeży Aleksander 55:58. 
3 Kękuś Wł. 5706, 4. Jasiński Ks 
59:07, 5, Szulewski W. 1 goaa 4 
min. 21 sek, 

V. Bieg seniorów na 12 kim: 1. 
Kękuś Tadeusz 56 min. 11 sek. są, 
Gómiewicz Władz. (Lublin) 38:18, 
3 Zieliński W 50:43, 4. Zapiór:<Z. 
1 godz. 5 min 6 sek. 5. Bragis 
wicz B. 1:05:28 -E 
VI. 12 klm klasa zawodnicza: 1 a. 
Korosadowicz Janusz 54 min. '54 
sek. (najlepszy czas dnia — złote 
odznaka), -2. Marcinkiewicz Tad. 
58:39. Z. Wz 


PYTAŁA SIE PUBLICZN OŚĆ NA MECZU BATORY-PZI. 
© DRUŻ. MISTRZOSTWO POLSKI W GR. ll-giej 


14:2 OFICJALNIE 16:0, NA RINGU WYGRAŁ MISTRZ ŚLĄSKA < 


Katowice. Drugi występ pięścia- 
rzy Batorego w tegorocznych mi- 
strzostwach drużynowych Polski 
w boksie przyniósł im wysokie 
zwycięstwo z  outsiderem mi. 
strzostw w grupie t-giej — mi- 
strzem Rzeszowa OM Turem 
PZL w stosunku 14:2. Bokserzy 
rzeszowscy przegrali właściwie na 
ringu 16:0, ale dwa punkty oddał 
Batory walkowerem z powodu nad 
wagi Bazarnika w wadze muszej. 
W walce towarzyskiej Bazarnik; 
znokautował swego przeciwnika | 
ch w Ki starciul ! 


„JUBILEUSZOW:”" REMIS ANTKIEWICZA 


Sopot (tel) W Sopocie odbył 
się w niedzielę mecz o drużyno- 
we mistrzostwo Polski w boksie 
w grupie I-szej, Przeciwnikiem 
mistrza Wybrzeża MKS-u z Gdy- 
ni był mistrz Wrocławia: IKS. 

Mecz zakończył się zwycięst- 
wem pięściarzy MKRS-u w sto- 
sunku 13:3 przy czym milicjanci 
już przed spotkaniem prowadzili 


KALBARCZYK J. 


NADAL 


NAILĘPSZYM 
NASZYM 
KYZWIARZEM 

Warszawa (tel. wł). W ubie- 
głą sobotę i niedzielę odbyły się 
w Warszawie mistrzostwa okrę. 
gu w jeździe szybkiej i figurowej 
na lodzie. 

W pierwszym dniu mistrzostw 
w  ieżdzie szybkiej odbyły się 
2 biegi. 

W biegu na 500 metrów zwy- 
ciężył 1) Kalbarczyk 49,8 sek. 2) 
Rytter 52,1 sek. 3) Kowalski 52,1 
sek. ; 

3006 metrów: 1) Kalbarczyk 
5.50.8, 2) Rytter 5.50.9, 3) Kowal. 
ski 5.55.2. 


W jeżdzie htzurowej pań star- 


towały tylko dwie zawodniczki. 


Bursche i Łaniewska. W jeździe 
szkolnej pierwsza była Bursche 
zdobywszy 10 przewagi nad swo- 
ją przeciwniczką. 

Siostry Dąbrowskie udziału nie 
krały. Mistrzyni Polski przeby- 
wa bowiem służbowo za grani- 
cą, a jej siostra składa obecnie 
egzaminy na uniwersytecie, 

Warszawa. Drugi dzień mi- 
strzostw łyżwiarskich w jeździe 
szybkiej rozgrywanych na jeziorku 
kamipnkowskim odbył się w warun 
kach b. ciężkich podczas Śnieżycy. 
Wyniki biegów były następujące: 

1.500 mtr.: 1) inż. Kalbarczyk — 
244,2, 2) Rytter — 2:48,2, 3) Kowal- 
ski J. — 2:59,2, 4) Jarząbek — 3:11,0. 

5.000 mtr.: 1) Kalbarczyk J. 10:21,2, 
2) Rytter — 10:26,2, 3) Kowalski — 
10:43,8, 4) Jarząbek — 12:50,2. 

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajął inż. Kalharezyk Ja- 
nusz, zdobywając miśtęzóstwó War- 
szawy, uzyskując 224,5] pkt. Dalsze 
tniejsca zajęli 2) Rytter — 229,59, 3) 
Kowalski (MKS Warszawa) — 235,37- 
pkt, 4) Jarząbek — (WKS „Legia”) 
— 264:61 pkt. 


4:0, gdyż IKS nie przywiózł swe- 
go przedstawiciela w wadze 
średniej (Chorbon spóźnił się na 
pociąg) a Kuranda w wadze mu- 
szej miał nadwagę. 


Sensacja meczu był wynik nie , 


rozstrzygnięty w wadze piórko- 
wej repr. Polski  Antkiewicza 
(MKS z Miszczukiem (IKS). 

Antkiewicz, który ub. niedzieli 
przegrał w Krakowie z Gromalą: 
otrzymał tym razem remis tylko 
dzięki kurtuazji sędziów, którzy 
w dniu jubileuszowej walki Ant- 
kiewicza (50-ta walka) choielt 
mu widocznie uprzyjemnić ten 
dzień. Bokser MKRS-u był w 
walce z Miszczukiem dużo gor- 
szy od swego przeciwnika į wal- 
kę wyraźnie przegrał. - 

Zwycięzca Polusa, rewelacyjny 
Waluga z IRS-u potwierdził swą 
doskonałą opinię, jaką się cieszy 
roznosząc po prostu Dolewskiego 
(MKS) i! zdobywając ostatnie 2 
punkty dla wmocławiam. 

Z drużyny MKS-u wyróżnić 
należy Sowińskiego w wadze 
muszej, który w tow. walce z 
Kurandą odniósł bezapelacyjne 
zwycięstwo oraz Licka w wadze 
półeleżlziej, który zwyciężył 
przez t.k.o. w trzeciej rundzie, 
znajdującego sle zupełnie bez 
formy Ciećwierza. 

Wyniki techniczne walk przed- 
stawiały się następująco 


Z MISZCZUKIEM 


W wadze muszej — Kuranda 
przegrał z Sowińskim — (MRS) 
ustępując mu wyraźnie przez 
wszystkie 3 rundy. 

W wadze koguciej Szymono- 
wicz (IKS) przegrał na punkty 
z Umińskim (MRS) 

W wadze piórkowej Miszczuk 
(TKS) otrzymał remis z Antkle- 
wicżem (MKS) mając wytrażną 
przewagę w II i HI rundzie, 

W wadze lekkiej Waluga (IKS) 
zwyciężył wysoko na punkty 
Doleńskiego (MKS). 

W wadze półśredniej Twańsk! 
(MKS) wygral już w pierwszym 
starciu przez ko. z Cymbałą ! 
(IKS). Do chwili znokautowania 
Cyrmbała zmałazł się już na de- 
skach do 7-miu. 

W wadze średniej Szymankie- 
wicz (MKS) wygrał v.o. 

W wadze nółciężkiej Lick — 
(MKS) zwyciężył tk.o. w 1III-ej 
rundzie Ciećwierza (IKS). 

W wadze ciężkiej Wieliński — 
(MKS) znokautował w II-ej run- 
dzie rezerwowego Pogrzeba (IKS) 
który wystawiony został w miej- 
sce Włodeckiego. 

Sędziował w ringu Rozmaryno- 
wski z Bydgoszczy, na punkty 
Finger z Poznania, Burant z Wy- 
brzeża i Rozmarynowski. 

Organizacja zawodów fatalna. 
Walki odbywały się przy 15 sto- 


-pniowym mrozie na sali. 


Niedzielny reci mistrza 
Śląska był jedną z, najsłabszych 
drużyn jakie widzielómy na ringu 
katowickim. W drużyn'e tej Nie 
było jednego zawodnika o którym 
powiedzieć możnaby było, że re- 
prezentuje choćby przeciętność. 
Na tle tak słabęgo przeciwnika 
trudno mówić o forme pięściarzy 
Batorego. Wszyscy oni zs wyjąt- 
kiem b, słabsgo w tym dniu Noa 
wary wygrali swe wałki przez 
k. o. 

Przed rozpoczęciem meczu wy- 
nik brzmiał jaż 2 2, gdyż Bazarnik 
oddał punkty w. o. z powodu nad- 
wagi (100 gr.) a PZL nie miał za- 
wodnika w wadze rnółciężkiej. 

Wyniki techniczne tego nie za» 
sługującego na miano spitkania o 
tywł mistrza Polski były dastępu- 
jące: 

W wadze muszej — w walca to- 
warzyskiej Bazarnik (B) znókauto- 
wał w pierwszym starciu Szoenta- 
ga (PZL). 

W wadze koguciej Górecki (R) 
wygrał przez k. o. w drugiej run- 
dzie z Sudo (PZL). 

W wadze piórkowej Skupim (B) 
PRAC przez t. k. ò w W 


MECZ 


| 


+ EJ ENO N Ą 


szym starciu Różyckiego (PŹEJ. 
Do chwili przerwania przez SB: 
dziego walki Różycki znalązł się 
5-ciokrotnie na deskach do 7-mit.. 

W wadze lekkiej Kiszka (B) NY 
grał przez t. k. o. w drugiej nm- 
dzie z Żakiem (PZL). 

W wadze półśredniej Kula. B 
znokautował w pierwszym starciu 
Sowę (PZL), 

W wadze średniej Nowara NA 
punktował po b. słakaj walce Bed- 
narczyką (PZL) W drugim starciu 
obydwaj zawodnicy otrzymali u- 
pomnienie za fikcyjną walkę. 

W wadze półcieżkiej Kolonko 
(B) zdobył punkty v o. 

W wadze ciężkiej Kubica (B) 
wygrał przez poddanie się w pigr- 
wszym starciu Kwiatkowskiego 
(PZL) 

Sędzłowali: -w ringu Misioray.. z 
Poznania, ha punkty Bogdanowicz 
z Krakowa, Sudzińśki z Częstochó 
wy i Lezókubski z Poznania. ` 2 

Mecz oglądało okóło 2000 ludzi, 
którzy opuszczali halę powystawo 
wą przy ul.. Kościuszki z dużym 


a 


niezadowoleniem z powodu ZAWO, 
du jaki sprawiła drużyna TZĖSZÓW- 


(B) 


6ka. 


0 MISTRZ. WI. B ŚL. OZB 


BYk LEPSZY OD SPOTKANIA 


O MISTRZOSTWO POLSKI 


BATORY II — RUCH 16:0 v, o 
Katowice. W przedmóeczu Bato- 
ry — PZL Rzeszów o drużymo- 
we mistrzostwo Polski w boksie 
odbyło stę społkamie o mistrzo- 
stwo kl. B ŚL OZB pomiędzy 
rezerwą Batorego i Ruchem z 
Wielkich Hajduk. Z powodu bra. 
ku dwu zawodmików w drużymie 
Ruchu oraz nadwagi zawodnika 
w wadze koguciej Batory odniósł 
zwycięstwo v. o. 16:0. 

W meczu towarzyskim wygrał 
Batory II 9:3. Poszczególne wal- 
ki stały na dobrym poziomie i za. 
chwolity bardzej publiczność a- 
niżeli późniejsze spotkamie dwu 
mistrzów okregu śląskiego i rze- 
szerwslkiego, Odnosiło sie wraże. 
nie że zarówno rezerwa Batorego 
jak i ósemka Ruchu dałyby so- 


Pea 
. 


bie radę z gośćmi ż Rzeszowa. 
Wyniki techniczne meczy Pà- 
tory — Ruch były nastepujace: 
W wadze muszej Pogańiuk 
grał na punkty z Grzywóczem 
(R) w wadze koguciej Feichelt 
(E) pokonał przez k. o w 2 r 
Szendzielorza (R), w wadze piór. 
kowej Grzesik (B) i Tkocz II (B) 
walczyli na remis w wadze lek. 
kiej Kubica II (B) wygra! przez 
t k. o. w 3 r z Grosem (GW 
po dmamatycznej walce w wadze” 
półśredniej Waloszek pokomał Hy” 
ske (R) w wadze średniej Wit-- 
tman (R) pokonal przez t, k. d.- 
w l r z Grakarkiem (B).  - F 
W drużynie Puchu, która wati E 
nuje Wochmik doskomąle zapo- - 
wiađa się ma przyszłość Ryską W: 
wadze półśredniej. jez 


ewnego wieczoru, w 

niedzielę hrabia urzą- 
dził wieczór literacki 
w sali teatralnej pałacu į An- 
toś zmuszony był do prze- 
czytania fragmentu swej po- 
wieści. 

Niemal wszyscy byli bar- 
dzo zadowoleni i z treści ut- 
woru į ze sposobu czytania. 

— Powieść ta będzie mia- 
ła powodzenie — mówił gło” 
śno swym aksamitnym  ba- 
sem śpiewak Szalapin. 
Sam kupię dwieście egzem:* 
plarzy i będę rozdawał swo- 
im znajomym z dedykacjami. 

Szalapin — pięknie wów- 
czas zbudowany — bardzo 
lubił sport, często kąpał się 
z atletami, biegał z nimi ij od- 
wiedzał ich salę gimnastycz- 
ną. Zawsze był dowcipny i 
wszystko traktował z wiel- 
kim. humorem. Jego opowia- 
dania o latach ' młodości, o 
początkach kariery artystycz, 
nej i'o włóczędze po Świecie; 
wszyscy słuchali z dużym 
zainteresowaniem, 

W Samodumce on również 
dużo pracował, szykując no-. 
we partie operowe, lub ćwi* 
cząc stare, ale w języku wło- 
skim. Z wielkim zaintereso- 
we=niem słuchano również o“ 
p "iadań historycznych Wa- 
silja Osipowicza Kluczewskie 
go. Na zebraniach niedziel- 
dvch w pałacu wielki ten hi- 
słoryk odtwarzał epokę Bo- 
rysa Godunowa, Samozwań- 
ca Dymitra, mówił jak o ży“ 
wej istocie — o jego żonie 
Marynie Mniszek, o Bazylim 
Szuiskim o Stefanie Bato- 
"rvm o wojnach moskiew= 
skich i t. d. Pewnego razu 
ten miły i kochany przez całą 
młodzież rosyjską profesor 
— staruszek przyszedł do za- 
paśników i wygłosił im poga- 
danke o sporcie w starym 
Rzymie za czasów Kaliguli 
i Nerona, ciekawie opowia: 
dał o życiu gladiatorów, 6 
ich walkach, o powstaniu 
Spartakusa i . d. Wszyscy słu 
chali jego z zapartym odde- 


chem. 
DES więcej raz na 2 
tygodnie. Pewnego ra- 
zu otrzymał długi list od cioci 
Oluni, która -prócz nowości 
gospodarczych („sady obro- 
dziły dobrze, ale koniczyna 
pod  zagajnikiem całkiem 
przepadła') donosiła mu, że 
' Wiktoria Ozoria - Krupko rap- 
tem zaczęła interesować się two 
ją osobą; gdzieś przeczytała two 
je felietony i rozrzewniła się 
bardzo. Prosiła cł się właśnie 
kłaniać i oświadczyła, że odwie 
dzi cię we wrześniu, gdy przyje 
dzie do Moskwy krajać trupy. 
Radze ci bardzo chłopaczku 
mój najdroższy, zachować dale 
„ko posuniętą oziębłość w stosttn 
ku do tej panny. Skoro raz już 
powiedziała „nie” -> należy wy 
ciągnąć z tego odpowiednie kon 
sekwencje, wszak honor męski, 
honor Antoniego Wisłowskiego 
nie pozwoli na pomiatanie świę 
tym uczuciem. Niech dokonuje 
swych  zmienno - kapryśnych 
eksperymentów na kimś innym. 
Tak sobie pomyślałam, ale ty 
rób jak chcesz, bo masz już 
dzudziesty rok i nie zawsze bę- 
dziesz kierować się .rozumem 
kochającej ciebie cioci Oluni”. 
Nocy tej po przeczytaniu 
listu, Antoni spał: bardzo źle 
-a na drugi dzień leniwie pra” 


cował... 
W sosna Antoś wró* 
W cił do Moskwy i zno* 
wu zamieszkał w hotelu Falc= 
feina, mile spotkany przez 
służbę, a szczególnie przez 
„starego znajomego“ chto- 
paka Piętkę (Piotrusia). 

Już odrazu na ulicy skon- 
statował, że wzbudza  zain* 
teresowanie swoją osobą: nies 
jeden przechodzeń obejrzałą 
się za nim, nie jeden szepnął: 
„atleta“. 5, 

Dyrektor Lebiediew, do 
którego zameldował się W 
godzinę po, przybyciu, _ Spot- 
kat go bardzo przyjaźnie, pos 
_klepał po ramieniu i rzekł: 

— Widzę, żeś nie zmarno=, 
wał czasu. Biorę cię do tur- 
nieju na drugie role. „Masz 
dwadzieścia pięć rubli za” 
liczki. Piętnastego września 
zaczynamy, bracie. 

| == Gdzie? 


o domu Antoś pisywał 


pierwszych dniach 


— Tym razem nie w „Bule. 


fie“, lecz w cyrku Czynizelle* 


go... s 
„  — Taak?.. A kto wchodzi 
w skład championatu . 
ja m Później się dowiesz, a 


| 


* 
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Streszczenie dotychczasowych rozdziałów. 
Student prawa na uniwersytecie moskiewskim Antoś Wisłocki — Polak — decyduje się zostać 
zapaśnikiem. Młodym adeptem sportu zapaśniczego opiekuje się hr. Rybopier, który skierowuje 
go do trenera w klubie Morro i daje mu pracę w dziennikarstwie. Wisłocki z dnia na dzień robi 
wielkie: postępy, zarówno jako student prawa, dziennikarz oraz zapaśnik: mniej szczęścia ma on 


w miłości, która darzy swą znajomą. Wicię Krupkówną. 


tymczasem żegnaj, bo jestem | 


bardzo zajęty. 
— Antoś poszedł do redak- 


cji „Wczesnego Poranku*, 
która mieściła się w dużej 
pięciopiętrotrowej kamienicy 


na ulicy Miaśnickiej. Tam go 
bardzo przyjaźnie spotkał se- 
kretarz redakcji, stary wyga 
dziennikarski Włodzimierz 
Brański. 

— A witam mości pana! 
Od jutra zaczynamy druk 
pańskiej powieści. Pierwszy 
odcinek już złożony. Może 
pan zrobić korektę... 

— Przynoszę właśnie dal- 
szy ciąg rekopisu... 

— Dawać go! Nasz kie- 
rownik literacki bardzo chwa 
li pańską powieść. Twierdzi, 
że będzie miała powodzenie. 
Możemy dać panu zaliczkę. 

— Niebawem w admini- 
stracji pisma Antoś otrzymał 
dwieście rubli zaliczki i u- 
szczęśliwiony wyszedł na uli- 
cę. Przeszedł parę kroków i 
ujrzał przed sobą Emila Luri- 


Moze? 


„Pewnego dnia otrzymał długi 
list od cioci Oluni. 


— Witam kolego! — za- 
wołał ten radośnie. — Jakże 
tam nasza powieść się post 
wa? 

— Jutro dają pierwszy od: 
cinek. Przed chwilą zrobiłem 
własnoręcznie korektę. 4 

— Doskonale! Cudownie! 
Nazywa się „Drapieżnik jed- 
wabisty*, nieprawdaż? 

Tak. II 

— Wszyscy poznają, Z 


e-to 


„ja? 


— Sądzę, że poznają. 


| cisznej kawiarenki, 


zbliża się termin wielkiego turnieju zapaśniczego w Meskwie w którym udział weźmie rów- 
nież po*raz pierwszy Wisłocki, Na 2 tygodnie przed turniejem Wisłocki 
trening pod okiem amerykańskie go trenera w posiadłości podmors kiej hr. Rybopiera. 
od treningu chwilach pisze powieść dla dziennika „Wezesny Poranek“ pt. „Drapieżnik Jedwabisty“. 


— Wybornie, wyśmienicie! 
Chodźcie, kochasiu, do tej za- 
Pogada- 
my sobie swobodnie. Wiecie 
zapewne, że nam zapaśnikom 
nie wolno aliszować się przed 
ludźmi przyjaźnie, bo wów- 
czas w „kurs“ idą wiadomo” 
ści, że „oni“ są przyjaciółmi“ 
„to wszystko lipa“ i t. d. Mu- 
simy nawet udawać wrogów. 


Ale tu jest osobny taki po- 

poik. Pogadamy... 

< dy weszli zajęli stolik 
«w pokoju, w którym 


med nikogo nie było i obsta 
lowali czarną kawę z ciast- 
kami. 

= Rozmawiałem wczoraj 
z Lebiediewem... skład turnie- | 
ju jeszcze ostatecznie nie u- 
stalony, lecz zgrubsza wiado- 
mo już kto przyjedzie — mó- 
wił Lurich. 

— Ciekaw jestem... 

— Więc zacznijmy od „ma 
leńkich", Przede wszystkim 
wasza szóstka od Ribopiera. 
Podobno Wy,. Wachturow i 
Szemiakin zapowiadacie się 
wcale dobrze! No, ale to tyl: 
ko wasze początki, więc wiel- 
kich rzeczy nie zrobicie. 

— Sądzę, że tak... 

— To chwała Bogu, bo za- 
zwyczaj każdy młody przy- 
puszcza, iż jest on już mi- 
strzem Europy Faai CJE 
Do waszej szóstki dołącza 
się Wałkow z Jarosławia, 
Dołgow z Kaługi, Panke z 
Rygi i Korwin Kwiasówski 
z Kalisza — czyli razem dzie- 
sięciu „szaraczków“, 

Potem idą „Średniaczki”, a 
więc: Moorznamieńskij z Niż- 
niego Nowogrodu, Sołowjew 
— inżynier z Baku, Razu- 
mow — stary atleta z Sama- 
ry, Rysbacher z Wiednia, Co- 
rado Carpini z Rzymu i Bou- 
che z Marsylii. Czyli razem, 
jeśli się nie mylę — 16 zapa- 
śników. 

A teraz pierwsze role w 
tym turnieju Zaikin, Karol 
Fryszteński, Pol Abs, Peter- 
son, Zbyszko ‘Cyganiewicz, 
Białous, ja i Iwan Poddubny. 

— Go — o? Poddubny?! 


— Tak Gyganiewicz, ja i 
Poddubny. e 
— No, więc jakże to bę- 


dzie? Mistrz będzie leżał co 
najmniej dwa razy. 

—' Zobaczymy. Parę razy 
w życiu leżałem i nic mi się 
nie stało. f R 

— Pewnie, to nie jest takie 
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Kraków. Na ostatnim zebraniu 
Polskiego Związku Tenisa Stołowe 
go w Krakowie, postanowiono po- 
wierzyć organizację tegorocznych 
mistrzostw Polski okręgowi śląskie- 
mu. 

Mistrzostwa odbędą się w dniach 
14 do 16 lutego br. w ośrodku WF 
JPW w Katowicach, przy ul. Ra- 
ciborskiej 1. Rozgrywki zostaną 


T 


WALCZYĆ BEDA PING-PONGISCI 


NA MISTRZOSTWACH POLSKI 
W KATOWICACH 


JO PARTZA 


przeprowadzone w konkurencji in= 
dywidualnej i drużynowej. Weźmie 
w nich udział ogółem 15 drużyn, któ 
re zdobyły pierwsze miejsca w mi- 
strzostwach poszczególnych OZTS. 


Mistrzostwa Polski w Katowicach ; 


będą generalnym przeglądem s'i 
przed ostatecznym ustaleniem skła- 
du naszej reprezentacji na mistrzo- 
stwa świata w Paryżu. 


Ue 


20 ZZ 


przechodzi specjalny 


W wolnych 


straszne... — uśmiechnął się 
Antoś. 

— Z Poddubnym nie spo- 
tykałem się już pięć łat. Po- 
dobno, on już trochę zesta- 
rzał... się, 

— Gdzież tam, same zwy- 
cięstwa i jak zawsze, w dzie- 


wykazać się olbrzymim Toz- 


| głosem. 


— „Cóż to za Świnia po” 
myślał Antoś i począł się że- 


gnać. 

Lurich zatrzymywał . go, 
leez Wisłocki tłumaczył się 
brakiem czasu i opuścił ka- 


wiarnię. 

Wychodząc, widział, jak ja- 
kaś szykowna dama podeszła 
do stolika Emila... 


AT pierwszych. dniach 
W grudnia 1812 roku, 
gdy Napoleon nakazał 


swym wojskom odwrót spod 
Moskwy, żołnierz kawalerii 
króla Napoleona Murata 
wsiadł na swego zachudzo- 
'nego konia i pojechał nie na 
zachód, w stronę Smoleńska, 
lecz na północ w stronę sto- 
licy cesarza rosyjskiego. 

Z prawej i lewej strony 
jeźdźca biegły dwa wynędz- 
niałe i wygłądzone psy o mą- 
'drych oczach zaś w tornistrze 
tżołnierza dygotały z zimna 
cztery świnki morskie. 

— Stój! Kto jesteś? — za- 
trzymał go niebawem głos 
oficera rosyjskiego. 

— Augusto Czynizelli, były 
żołnierz wojsk napoleońskich; 
sztukmistrz cyrkowy,  — 
brzmiała śmiała odpowiedź. 

— Dokąd zdążasz? 

— Do Petersburga, jaśnie 
panie! 

— Po co? 

— Dawać przedstawienia 
i zarabiać na kawałek chleba, 
którego na zachodzie brak. 

Oficer podejrzliwie patrzał 
na „sztukmistrza*, i począł 
go szczegółowo badać i legi- 


sięć: — piętnaście.minut. Przy |.tymować. 


najmniej tak; piszą gazety 
europejskie — oświadczył 
ntoś. 


— Być może. Mnie jednak 
w piętnaście minut nie poło- 


ży. 
— Zbyszko? 
— Dwa lata temu miałem 


— Mój drogi, reklama powinna 
być nieustająca... 


z nim „nierozegraną* w Wie- 
dniu. i 
— Taak? A jakże oni z 
Poddubnym rozegrają? 
Słuszne pytanie. W tym 
tkwi całe sedno sprawy. Pod- 
dubny przecież iikcyjnie nie 
walczy. + 
— (Ciekawe, na co liczył 
Cyganiewicz, przyjmując za- 
proszenie do tego turnieju. 
— Nie wiem. Prócz tych 
wszystkich przyjadą podobno 
doskonali zapaśnicy, zupełnie 
mi nieznani: Tuomisto z Fin- 
landii oraz Majsuradze z Ty- 
Hisu. PE 
— Też na pierwsze role? 
-— Zdaje się, że tak... 
— Ciekawy będzie turniej; 
A gdzie walczą teraz Kryłow 
i Mikut — spytał Antoś. 


„ — Ho, ho! Są dyrektorami, 
amarze, w: 


Własny zespół w 
potem w Ufie i w Jekatieryn= 
burgu. 4 
— Gdzież jest Aksionow?, 
— Z nimi, Spupin też u 


buję olbrzymiej reklamy. 
. — Przecież pisałem o was 
już nie 
Antoś. 
— Mój drogi, reklama po- 
winna być nieustająca, jaskra 
wa, oszałamiająca į śmiała 
(nie półgębkiem), Proszę więc 
was kolego nie zapominać o 
"mnie. Wszystkie koszta zwra- 
TE honoraria; wypłacam 
i 
— Dobrze napiszę. Prze- 
cież cała powieść o was idziel 
| — Powieść — swoją dro- 
gą, a notatki i felietony swoją 
'lrogą! — uśmiechnął się Ľu- 
| rich. — Chcę ożenić się z.bar- 
| dzo bogatą osóbką, — rozu- 
l miecie? — Muszę wobec niej 


nich, Cherbek j Bambuła, ale, 
słuchajcie przyjacielu: potrze- 


raz — odpowiedział: 


| nsadowiły 


| 


| 


Wówczas Augusto 
zelli złazł z konia i tuż w 
mroźnym lesie dał pierwsze 
przedstawienie przed oficerem 
i żołnierzami rosyjskimi. Jego 
koń począł chodzić na dwu: 
nogach i pociesznie witać się 
z widzami, podając im prawą, 
nogą czapkę, którą wziąwszyj 
powiedzmy z Iwana, włożył; 
ją na Piotka, świnki morskie, 
się na ramieniu: 
Augusta i odsalutowały wo-$ 
jaków rosyjskich, ku ich ogól, 
nemu zdumieniu i zadowole=; 
niu. "A 

Oficer rosyjski kazał nakar 
mić sztukmistrza i jego arty-. 
stów, dał mu pieniądze, futro: 
i przepustkę. 

W miesiąc potem zmarznię- 
ty jeździec stanął na New- 
skim Prospekcie w Peter- 
sburgu. 

ak się rozpoczęła ka- 

riera Augusta Czyni- 

zellego, założyciela dy- 
nastii cyrkowej Czynizellich 
w Rosji. ` 

Zdolny August ożenił się z 
piękną Rosjanką i założył: 
własny cyrk w nowej stolicy: 
cesarstwa rosyjskiego. 

W cyrku tym Augusto nie" 
raz spotykał swego dawnego 
pana „króla“ Murata, gdy on, 
po rozbiciu Napoleona į po. 
powrocie do Paryża Bourbo- 
nów szukał schronienia į ła- 
ski u cesarza Aleksandra 
Pierwszego. 

Wnuk Augusta — Roberto 
Gzynizejli Ders był właścicie* 
lem cyrku w Petersburgułi 
miał jednocześnie filię tego. 
cyrku w Moskwie na Ćwietj 
inom Bulwarze (Bulwar Kwia* 


Czyni- 


e 


tów). Córka dyrektora Rober- 


| 


„miała 


ta, przepiękna Rozyna cie- 
czyła się sławą najlepszej w 
świecie woltyżerki na dwóch 
tresowanych — czysłej krwi 
— arabach, i była przedmio* 
tem wzdychań miłosnych ca- 
łej niemal wojskowości ary- 
stokratycznej w Petersburgu, 
a nawet arcyksiążąt rosyjs- 
kich. 

Gyrki Gzynizellego cieszy- 
ły się dobrą reputacją wśród 
artystów i publiczności obu 
stolic. Były to interesy solid- 
ne, pewne, dobrze prosperu- 
jące, zawsze wypłacalne. 

Na czele dyrekcji moskiew- 
skiej filii stał stryjeczny brat. 
petersburskiego dyrektora 
Enrico Czynizelli, utalentowa: 
ny clown muzykalny, zaś je: 
go pomocnicą była madame 

ophie, jego żona, znakomita 
tancerka na linie. 

Enrico dużo pracował na a- 
renie, a jeszcze więcej u sie- 
bie w biurze, prowadząc ob: 
szerną korespondencję z arty- 
stami sztuki cyrkowej całego- 
świata. 

Przedstawienie w cyrku 
tym składało się zazwyczaj z 
dwu części, a każda część 
7 do 8 pierwszo- 


“rzędnych „numerów“, Dyrek- 


tor nie lubiał powtarzać reper 
tuaru, stale dbał o zmiany, o 
nowość, lubił, jak się mówi. 
czystą robotę. Jego wytrawne 
oko notowało najmniejszy de- 
fekt w pracy artysty. Żadne” 
go zaniedbania nie znosił. Le- 
niuchów i abnegatów ostra 
przywoływał do porządku, lub 
wyrzucał bezlitośnie, ale chęt- 
nym, lecz nie zdolnym cier- 
pliwie pomagał w pracy wska. 
zówkami, dobrą radą, nauką 
i osobistym przykładem, 

— Nie udaje ci się prze- 
skok z liny na linę? Widzę 
to... spróbuj kochany w ten 
sposób. Oto tak... Lub 
wiesz — zaproszę ci Adama, 
on to potrafi. 

— lle razy spróbowałeś? 
Sto? Mało. To jest trudny 
szczegół, Walter, który to do- 
skonałe robi i który dziś pra- 
cuje u Boncha w Berlinie, mó- 
wił mi, że zanim nauczył się 
czystego wykonania w tym 
przeskoku, powtórzył próbę 
trzysta dwadzieścia razy. <. 

W bieżącym sezonie jesien: 


no-zimowym chciał „zaćmić 
wszystko co  kiedykołwiek 
istniało". 


Zaprosił więc znakomity ze 
spół szesnastu „gimnastyków 
parterowych“ z Danii znako” 
mitego  pogromcę dzikich 
zwierząt Adolfa Citeratto 
z Buenos Aires, zespół zna- 
nych we Francjii w calym 
świecie gimnastyków na tra- 
pezach pod kopułą cyrku 
„Czterech diabłów“, znako- 
mitego rosyjskiego clowna — 
wierszokletę z tresowanymi 
zwierzętami Anatola Durowa, 
rumuńskiego strzelca na ko- 
niu Michaja Baraczesku, chiń 
skiego kugłarza i sztukmi- 
strza Wu-Den-Lunia, dobre- 
go rosyjskiego clowna Czo- 
kajewa, trzy włoskie tancerki 
siostry Aberatto, amerykań-- 
skiego woltyżera na dwuch 
koniach Taylora, jeźdźca kau- 
kaskiego Czachrydzę, szereg 
gimnastyków,  linoskoczków, 
zespół resowanych koni pana 
Franco i wreszcie turniej za- 
paśniczy Iwana Lebiediewa. 
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Z ZIEMI WŁOSKIEJ DO 


POLSKI 


WRACA 5 »GWIAZD« 


BOKSERSKICH 
BĘDZIEMY MIELI NARESZCIE WAGE CIĘŻKA. 


Katowice, Prezes Śl. OZB Sa- 
dłowski otrzymał w tych dniach 
list z Włoch od znanego przed 
wojną pięściamza wagi średniej 
Wieczorka, który domosi, że w 
najbliższym czasie powraca do 
kraju pieciu doskonałych bokse- 
rów — Ślązaków, którzy rozpo- 
częli swą karierę sportową w o- 
kresie wojny i obecnie przedsta- 
wiają bardzo dobrą klasę euro- 
pejską. Zawodnicy ci odnieśli w 
osłatmiim czasie szereg pięknych 
zwycięstw nad majlepszymi za- 
wadnikkami Włoch, Frameji i An- 
gliń. 

A oto ich nazwiska: Czyż — 
waga musza (laf 24), Wypelt — 
waga kogucia (lat 22) Terek — 


waga lekka (lat 23), Szczypiński 
— waga półoiężka (lat 22), Raszy* 
— waga ciężka (lat 21). 

Najlepszym z tych zawodników 
ma być Raszka bokser wagi cięż. 
kiej, o którym Wieczorek pisze. 
że reprezentuje on talent znacz 
nie nrzewyższający śp. Kupki 
Raszka stoczył dotychczas 24 
walk, wygrywając ?2 razy przez 
k. o, 

Wszyscy ei zawadaicy noszą 
się z zamiarem przystąpienia do 
jednego z Klubów Śląskich. Nie 
trzeba dodawać, że powrót tych 
pięciu zawodników do Polski o- 
zmaczać będzie wybitnie wzmyc. 
nienie boksu śląskiego i polskie: 
go. : 


